
Rozmowa E. Gierka
z ambasadorem DRW
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego PZPR przyjął wczo­
raj ambasadora Demokratycz­
nej Republiki ' Wietnamu w 
Polsce — Je Tranga i przepro 
wadził z nim rozmowę na te­
mat spraw interesujących oba 
kraje.
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Rozmowa przebiegała w ser­
decznej atmosferze. (PAP)

• Projekt reformy władz terenowych
• Perspektywiczny program mieszkaniowy

Obrady szefów państw EWG

Posiedzenie plenarne Sejmu
Różnice zdań

w podstawowych kwestiach
19 bm. odbyło się pierwsze w sesji jesiennej posiedzenie 

Sejmu VI kadencji. W czasie całodziennej debaty — do go­
dzin wieczornych — parlament PRL rozpatrzył kilka spraw 
o doniosłym znaczeniu.

Pierwsza z nich, to przed­
stawione Sejmowi w pierw­
szym czytaniu przez premiera 
rządu projekty dwóch ustaw 
związanych z projektowaną re­
formą władz terenowych na 
wsi i w małych miastach — 
aktów o wielkiej wadze spo­
łecznej i gospodarczej, na co 
wskazało VI Plenum KC 
PZPR. Jednoczesne przedłoże­
nie Sejmowi, wraz z projekta­
mi ustaw, kompletu projektów 
rządowych aktów wykonaw­
czych daje posłom możliwość 
zapoznania się z całokształtem 
proponowanych aktów praw­
nych i wypowiedzenia się na 
ich temat. Jest to jeden z przy 
kładów nowego podejścia do

rządza jących; o utworzeniu 
gmin i zmianie ustaw o ra­
dach narodowych.

Główne założenia projektów 
ustaw przedstawił premier 
Piotr Jaroszewicz.

wy z długofalowymi planami 
postępu gospodarczego, stwa­
rzamy warunki dla odczuwal­
nej poprawy warunków życia 
ludności, a równocześnie uru­
chamiamy prężny czynnik dy­
namizowania rozwoju naszej 
socjalistycznej ekonomiki. Łącz 
ne zapotrzebowanie wyniesie 
do r. 1990 około 6.6—7,3 min 
mieszkań, to jest dwa i pół

cze, które w pełni zasługuje na 
to, aby stać się zadaniem ogól­
nonarodowym. Rząd, który uwa 
ża program mieszkaniowy za 
jedno z kluczowych zadań, nie 
będzie szczędził sił i środków 
dla jego realizacji.

W czwartek o godzinie 10 rano w paryskim ośrodku kon­
ferencji międzynarodowej rozpoczęła się dwudniowa konfe­
rencja szefów państw i rządów dziewięciu krajów zachod-
nieeuropejskich
Wspólnoty Gospodarczej.

członków rozszerzonej Europejskiej

współpracy 
rządem.

Z kolei 
uchwałę o 
programie 
Inicjatywę 
jął latem

między Sejmem i

— Sejm podjął 
perspektywicznym 

mieszkaniowym, 
w tej sprawie pod
br. klub

PZPR. Tym samym
poselski 
sprawie

Zabierając z kolei głos pos. JE­
RZY PĘKALA (PZPR) podkreślił, 
że realizacja perspektywicznego 
programu budownictwa mieszka­
niowego stanowi ważny element 
nie tylko poprawy warunków ży­
cia ludności, ale również istotny 
czynnik rozwoju gospodarki naro­
dowej. Na przykładzie Krakowa 
wykazał on, że rozwój budownic-

Dokoriczente na str. 2

W konferencji, której prze­
wodniczy prezydent Francji 
Georges Pompidou, biorą u- 
dział premierzy Belgii — Ga- 
ston Eyskens, Danii — Ankfcr 
Joergensen, Holandii — Barend
Bieshuevel, Irlandii Jack

Omówienie wystąpie­
nia premiera Piotra Ja­
roszewicza na posiedze­
niu sejmowym zamiesz­
czamy na stronie 2.

Linch, Luksemburga — Pierre 
Werner, kanclerz NRF — 
Willy Brandt oraz premierzy 
Wielkiej Brytanii — Edwrard 
Heath f Włoch — Giulio An- 
dreotti. Towarzyszą im mini­
strowie spraw zagranicznych, 
ministrowie gospodarki i finan 
sów oraz eksperci.

Czy konferencja doprowadzi 
do przyspieszenia budowy zjed 
noczonej Europy Zachodniej, 
zgodnie z życzeniem wyrażo­
nym przez prezydenta Francji

Porozumienie handlowe ZSRR USA

rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego, która ma doniosłe 
znaczenie dla dalszej poprawy 
warunków życiowych społe­
czeństwa, parlament nadał 
rangę szczególną.

Wielką wagę dla stworzenia 
■warilnków sprzyjających nie­
zbędnemu dziś przyspieszeniu 
postępu technicznego w na­
szym kraju ma uchwalone 
przez Izbę nowe „Prawo Wy­
nalazcze”, które było przez 4 
iniesiące analizowane w komi­
sjach sejmowych.

Na czwartkowym posiedze­
niu Sejm zatwierdził też dekre 
ty uchwalone ostatnio przez Ra 
dę Państwa.

Na zakończenie posiedzenia 
plenarnego — Izba wysłuchała 
złożonej przez ministra spraw 
zagranicznych Stefana Olszow 
skiego informacji a aktual­
nych problemach polityki za­
granicznej PRL. Na wniosek 
konwetu seniorów Sejm jedno 
głośnie przyjął do aprobującej 
wiadomości informację szefa 
polskiej dyplomacji.

Obrady pierwszego w sesji 
jesiennej posiedzenia Sejmu 
VI kadencji rozpoczęły się o 
godzinie 9.00. Na sali obrad, 
wśród posłów — Edward Gie 
rek. W ławach Rady Państwa 
zajęli miejsca jej członkowie 
z przewodniczącym Rady — 
Henrykiem Jabłońskim. Przy­
był premier Piotr Jaroszewicz 
z członkami gabinetu.

Po otwarciu obrad przez 
marszałka Sejmu — Stanisła­
wa Gucwę — Izba przystąpiła 
do pierwszego czytania rządo 
wych projektów ustaw doty­
czących reformy władz tere­
nowych na wsi i w małych 
miastach. Są to projekty 
ustaw: o zmianie konstytucji 
PRL w części dotyczącej orga 
nizacji rad narodowych i ich 
organów wykonawczych i za­

Sejm odesłał przedstawione 
przez prezesa Rady Ministrów 
projekty ustaw do komisji: 
Prac Ustawodawczych, Rolni­
ctwa i Przemysłu Spożywcze­
go oraz Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedli­
wości — w celu wspólnego roz 
patrzenia, z zaleceniem, aby 
zaprosiły one przedstawicieli 
innych zainteresowanych ko­
misji do udziału w rozpatry­
waniu powyższych projektów 
ustaw.

Następnie posłowie wysłu­
chali sprawozdania Komisji

Wczorajsze plenarne posiedze­
nie Sejmu PRL, zainaugurowało 
H sesję VI kadencji. Na Zdjęciu: 
sala obrad podczas przemówie­
nia prezesa Rady Ministrów Pio 

tra Jaroszewicza.
CAF — Matuszewski — telefoto

Budownictwa Gospodarki
Komunalnej oraz Komisji Pla 
nu Gospodarczego Budżetu i 
Finansów o poselskim projek 
cie uchwały Sejmu o perspek 
tywicznym programie mieszka 
niowym- Składając sprawozda 
nie. pos. Jerzy Majewski 
(PZPR) omówił podstawowe 
warunki realizacji programu 
mieszkaniowego podkreślając, 
że obok ilościowego przyrostu 
budownictwa, podstawowym 
kryterium społecznej oceny bu 
downictwa mieszkań jest po­
prawa ich jakości. Wskazał 
on, że rezultaty osiągnięte w 
1971 r. i przewidywane wyko 
nanie z nadwyżką planu tego 
rocznego, stanowią dobry po 
czątek realizacji perspekty­
wicznego programu mieszka­
niowego. Poseł-sprawozdaw­
ca wniósł o przyjęcie projektu 
uchwały Sejmu o perspekty­
wicznym programie mieszka­
niowym wraz z proponowany 
mi poprawkami.

Rozwój budownictwa

raza więcej niż zbudowaliśmy 
w minionym 20-leciu. ’

Przypominając już podjęte 
i realizowane decyzje w spra­
wie jednolitej polityki miesz­
kaniowej i. rozwoju różnych 
form budownictwa , mieszkanio 
wego. wicepremier podkreślił, 
że stworzone budownictwu 
korzystne warunki przyczy­
niły się do uzyskania po- 
fnyślnych wyników. W okre­
sie dwóch lat obecnej 
5-latki we wszystkich for­
mach budownictwa zostanie 
oddanych do użytku łącznie ok. 
390 tys. mieszkań. Do podej­
mowania zadań ponad ustale­
nia planu należy jednak pod­
chodzić z wielką rozwagą.

Perspektywiczny program 
mieszkaniowy — podkreślił 
M. Jagielski — łącznie z inny­
mi programami, dotyczącymi 
zwłaszcza zaspokajania podsta­
wowych potrzeb społeczeństwa, 
spełniać bedzie jedną z wiodą­
cych funkcji w procesie kształ­
towania koncepcji perspekty­
wicznego planu rozwoju gospo­
darki i społeczeństwa do 1990 r-

Na zakończenie M. Jagielski 
powiedział: podjęliśmy wielkie 
zadanie społeczne i gospodar-

Trzykrotny wzrost obrotów
W dniach 12 — 18 października w Waszyngtonie odbywa­

ła się druga sesja radziecko-amerykańskiej komisji d/s han­
dlu, utworzonej zgodnie z porozumieniem osiągniętym mię­
dzy przywódcami radzieckimi, a prezydentem USA w maju 
bieżącego roku.
Sesji przewodniczył mini­

ster handlu USA, Peter Peter 
son. Na czele radzieckiej de­
legacji rządowej stał minister 
handlu zagranicznego ZSRR, 
Nikołaj Patoliczew.

Przeprowadzono rozmowy i 
podpisano porozumienia w 
sprawie handlu, uregulowania 
rozliczeń z tytułu Lend-Lease 
i o wzajemnym udzieleniu kre 
dytów. Podpisano także poro­
zumienie w sprawie niektórych 
problemów żeglugi morskiej.

Rozmowy na ten temat prowa 
dziły specjalne delegacje rzą­
dowe obu krajów.

Porozumienie w sprawie han 
dlu przewiduje m. in.. że stro­
ny udzielą sobie klauzuli naj­
większego uprzywilejowania 
w dziedzinie taryf celnych, o- 
płat, i innych formalności przy 
imporcie i eksporcie towarów.

Obie strony wyraziły, rów­
nież chęć, by w ciągu 3-letnie- 
go okresu obowiązywania po­
rozumienia obroty handlowe

Jak przewiduje PIHM 20 bm. bę 
dzie w Polsce zachmurzenie zmień 
be z opadami deszczu ze śniegiem 
lub deszczu; tylko początkowo w 
dzielnicach południowo-wschod­
nich rozpogodzenia. W górach o- 
Pady śniegu. Temperatura maksy­
malna od 5 st. do 7 st. Wiatry po­
czątkowo słabe i umiarkowane od 
północnego-zachodu wzrastające 
do dość silnych, a na Wybrzeżu 
silnych z kierunków zachodnich i 
północno-zachodnich.

zadaniem ogólnonarodowym
Następnie rozpoczęła się dys 

kusja. Głos zabrał wiceprezes 
Rady Ministrów — Mieczysław 
Jagielski, który przedstawił 
główne założenia perspekty­
wicznego programu mieszka­
niowego.

Stawiając w perspektywicz 
nym programie — jako na­
czelne zadanie — zapewnienie 
każdej rodzinie samodzielnegc 
mieszkania, powiedzieliśmy jas
no i otwarcie stwierdził
mówca — iż jest to zadanie na 
miarę pokolenia, które wyma­
ga wielkiego ogólnospołeczne­
go wysiłku.

Cechą szczególną programu 
jest jego kompleksowość. Okreś 
la on bowiem zarówno zada­
nia i niezbędne do ich wyko­
nania środki, jak i etapy osią­
gania wyznaczonych celów. In­
tegrując program rriieszkanip-

Nagroda Nobla 
dla H. Boella

Tegoroczna nagroda Nobla w 
dziedzinie literatury została przy­
znana zachodnioniemieckiemu pi­
sarzowi Heinrichowi Theodorowi 
Boellowi.

Heinrich Boell urodził się 21 gru 
dnia 1917 r. w Kolonii, jako syn 
stolarza. W Polsce wydano 12 jego 
książek m. in. ,,Niestrzeżone pro­
gi”, „Gdzie byłeś Adamie”, „Opusz 
czenie oddziału”.

Heinrich Beoll, który jest kato­
likiem, należy do zwolenników po 
lityki kanclerza Willy Brandta i 
zaangażował się bardzo aktywnie 
w kampanii wyborczej na rzecz 
SPD. Jest on pierwszym od 46 lat 
pisarzem niemieckim, który otrzy 
mał nagrodę Nobla w dziedzinie 
literatury. (PAP)

między obydwoma 
wzrosły co najmniej 
nie w porównaniu 
1969 — 1971.

Aby dopomóc do

krajami 
3-krot- 

z latami

rozwoju
handlu i stosunków gospodar­
czych między ZSRR a USA, 
przewiduje się utworzenie 
przedstawicielstwa handlowe­
go ZSRR w Waszyngtonie i 
biura handlowego USA w Mos 
kwie.

Rozmowy miały charakter 
rzeczowy i konstruktywny, pra 
ca drugiej sesji komisji wnio­
sła poważny wkład do sprawy 
umocnienia stosunków mię­
dzy ZSRR a USA. Kolejna, 
trzecia, sesja radziecko-ame­
rykańskiej komsiji d^s handlu 
odbędzie się w Moskwie w 
1973 r. (PAP)

Promocje doktorskie w UAM
Na Uniwersytecie im. Adama 

Mickiewicza w Poznaniu odbyły 
się wczoraj promocje doktorskie 
dla wszystkich wydziałów uczelni. 
50 osób, w obecności dziekanów
wszystkich uczelnianych 
łów i swych promotorów, 
chało słów prorektora 
prof. dr habil. Stanisława

wydzia- 
wysłu-

uczęlni, 
Michał*

tworzenia trójstronnej koalicji rzą 
dowej w Wietnamie Południo­
wym”. Kissinger rozpoczął w 
czwartek drugą rundę rozmów z 
sajgońskim prezydentem Thieu.

Bengalia przyjęta do UNESCO
84 głosami przeciw 6 Ludowa Re 

publika Bengalii została przyjęta 
do UNESCO, której XVII Konfe-

skiego, a następnie złożyło ślubo­
wanie oraz odebrało dyplomy dok 
torskie. (—)

Oświadczenie KP W. Brytanii
Komitet Polityczny KP W. Bry­

tanii ogłosił oświadczenie potępia 
jące akcje USA w Wietnamie.

Oświadczenie Komitetu Politycz 
nego KP W. Brytanii wzywa wszy 
stkich przeciwników agresji USA 
w Wietnamie do nasilenia akcji 
protestacyjnej.

Rozmowy Kissingera w Sajgonie
Po zakończeniu pierwszego spot­

kania Kissinger — Thieu, sajgoń- 
ski rzecznik rządowy oświadczył 
dziennikarzom, że prezydent Thieu 
„ponownie odrzucił możliwość u-

PAP RADIO INF.WtTEI E FONEM 
RADp'NE W^.l/ 7jNE^AP
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rencja generalna odbywa się wła­
śnie w Paryżu.

Literatura polska w NRF
Zachodnioniemiecka placówka 

„Internationes”, opublikowała do­
kumentację, dotyczącą przekładów 
na język niemiecki literatury Eu­
ropy Wschodniej. W wykazie tym 
literatura polska jest reprezento­
wana 299 pozycjami, węgierska —

236, czeska — 233, radziecka — 202, 
jugosłowiańska — 121, słowacka — 
29 i rumuńska — 21.

Obrady banku RWPG
W czwartek odbyło się w Mo­

skwie XXXIV posiedzenie Rady 
Międzynarodowego Banku Współ­
pracy Gospodarczej. Rada zatwier 
dziła plan kredytowy banku oraz 
przedyskutowała inne problemy 
związane z jego działalnością.

Zmiana rządu Zair
Prezydent Republiki Zair Mohu- 

tu Sese Seko ogłosił skład nowego 
rządu republiki, który nazywać 
się będzie obecnie Krajowym Ko­
mitetem Wykonawczym.

Targi w Sztokholmie
W czwartek zostały otwarte 

Sztokholmie doroczne międzynaro 
dowe targi techniczne. W targach 
uczestniczą wystawcy z 17 krajów, 
a wśród nich Polska, którą repre­
zentuje 10 największych central in 
westycyjnych handlu zagraniczne­
go. Polska jest w tym roku dru­
gim co do wielkości — po W. Bry 
tanii — wystawcą.

— będzie można powiedzieć do 
piero po zakończeniu jej ob­
rad w piątek wieczorem. Już 
jednak w przemówieniach po­
witalnych, wygłoszonych przez 
szefa państwa francuskiego i 
premiera Holandii, zarysowały 
się różne koncepcje podejścia 
do problemów.

Zdaniem prezydenta Fran­
cji, uczestnicy szczytu powin­
ni wytyczyć zasadnicze linie 
Rozwoju Europy zachodniej, 
przynajmniej w perspektywie 
średnioterminowej. W odpo­
wiedzi premier Holandii wyra 
ził pogląd, że konferencje przy 
wódców państw i rządów kra­
jów EWG powinny stanowić 
etapy na drodze prowadzącej 
do unifikacji Europy Zachod­
niej, być podsumowaniem te­
go, co zostało już osiągnięte, 
a jednocześnie — określać me 
tody pracy i drogę, która zo­
stała do pokonania.

Po przemówieniach inaugu­
racyjnych rozpoczęły się przy 
drzwiach zamkniętych właści­
we obrady pierwszego z czte­
rech posiedzeń roboczych.

PAP

Przedstawiciele kół
gospodarczych zachodu 

u P. Jaroszewicza
Problemy współpracy gospo­

darczej i wymiany handlowej 
były przedmiotem konferencji 
okrągłego stołu, która zorgani­
zowana została w Warszawie w 
dniach 17 — 19 bm. przez gru­
pę Business International, zrze 
szającą czołowe koncerny za­
chodnie oraz przez Polską Izbę 
Handlu Zagranicznego.

Konferencja ta, mająca cha­
rakter swobodnej wymiany in­
formacji, poglądów i propozy­
cji poświęcona była przede 
wszystkim czterem głównym 
tematom: zamierzeniom pol­
skim w zakresie rozwoju gospo 
darczego, problemom wymiany 
handlowej i współpracy mie­
dzy przedsiębiorstwami polski 
mi a koncernami zachodnimi.

W ostatnim dniu konferen­
cji odbyło się spotkanie jej 
uczestników z prezesem Rady 
Ministrów Piotrem Jaroszewi­
czem. Na spotkaniu premier 
podkreślił m. in., że Polska 
traktuje szybki rozwój sto­
sunków gospodarczych z za­
granicą jako jeden z głównych 
elementów obecnej polityki 
ekonomicznej. (PAP)

Szwecja oczekuje 
polskiego premiera

Pierwsza w historii wizyta 
szefa rządu polskiego w 
Szwecji oczekiwana jest w 
tamtejszych kołach oficjalnych 
i w świecie dziennikarskim z 
wielkiem zainteresowaniem. 
Przygotowania na przyjęcie 
Piotra Jaroszewicza i towa­
rzyszących mu osób są już od 
dłuższego czasu w pełnym to­
ku.

Do dyspozycji naszego pre­
miera oddany zostanie zabyt­
kowy pałac Hagaslottet na ob­
rzeżu Sztokholmu. Pałac jest 
już gotowy do orzyjecia pol­
skich gości, którzy przybędą 
samolotem specjalnym 23 bm. 
Na lotnisku w Sztokholmie 
powita ich premier Olof Pal­
mę, w otoczeniu członków swe 
go gabinetu. (PAP)



Gminy służyć będę
wszechstronnemu rozwojowi wsi

Omówienie wystąpienia P. Jaroszewicza
Premier stwierdził, że refor 

rna władz terenowych wsi to 
ważne, kompleksowe przedsię 
wzięcie, które bezpośrednio 
dotyczy przeszło połowy lud­
ności kraju. W orbitę reformy 
wchodzą- decydujące kwestie 
rozwoju rolnictwa — pierw­
szoplanowej gałęzi gospodarki. 
W myśl wskazań VI Zjazdu 
PZPR reforma stanowi ważny 
etap modernizacji systemu 
władzy i administracji pań­
stwowej. Jej celem jest stwo 
rżenie warunków sprzyjają­
cych wszechstronnemu socja­
listycznemu rozwojowi wsi, 
unowocześnianiu zarządzania, 
umacnianiu demokracji socja­
listycznej oraz centralizmu de 
mokratycznego.

Wskazując na słabości do­
tychczasowych gromad, pre­
mier stwierdził, że proponuje 
się powołanie do życia silnych 
jednostek gospodarczo-admi­
nistracyjnych: gmin. Mają to 
być swoiste mikroregiony o 
dużej samodzielności ekono­
micznej i uprawnieniach. Cho 
dzi o przybliżenie do każdej 
wsi władzy efektywnej i spraw 
nie działającej, będącej w sta 
nie gospodarnie zarządzać i 
znacznie lepiej załatwiać spra 
wy obywateli. Utworzonych 
ma być ok. 2,4 tys. gmin. Ich
przeciętny obszar wyniesie
ok- 130 km kw., a przeciętna 
liczba mieszkańców ok, 7 tys. 
osób.

Rozmiar i potencjał gmin 
umożliwi ich kompletne wy­
posażenie w placówki gospo­
darcze, zaopatrzeniowe, usłu­
gowe, socjalne, komunalne, 
oświatowe i kulturalne. Rząd 
będzie dążył do tego, by w 
każdej gminie rozwijały się 
ośrodki służby i produkcji roi 
nej, GS-y, placówki obrotu 
rolnego i skupu, magazyny na
wozowe, paszowe maszyn
rolniczych, piekarnie, punkty
rzeźniczo-masarnicze inne
jednostki usługowe. Szczegól­
ne znaczenie będzie miało po­
wołanie w gminach jednoli­
tych ośrodków służby rolnej.

W perspektywie wszystkie 
gminy będą dysponowały 
ośrodkiem zdrowia, lecznicą 
weterynaryjną, posterunkiem 
MO, urzędem stanu cywilne­
go i urzędem pocztowo-tele- 
komunikacyjnym. Rozwijane 
będą placówki oświatowe i 
kulturalne, a przede wszyst­
kim gminne szkoły zbiorcze.

Zgodnie z projektem ustaw, 
organem władzy państwowej 
w gminie ma być gminna ra­
da narodowa, w skład której

ny. Do planów tych sprowa­
dzone też będą główne zada­
nia instytucji, organizacji i 
placówek państwowych i spół 
dzielczych, działających bezpo 
średnio na rzecz mieszkańców 
gminy, choć nie podporządko­
wanych radzie bezpośrednio-

Na gminach spoczywać bę­
dzie punkt ciężkości jeśli cho­
dzi o podstawowe zadania ad­
ministracyjne. Gminy staną 
się w tych sprawach pierwszą 
instancją, co pozwoli obywa­
telom załatwiać na miejscu 
większość swoich spraw.

Administrację gminy ma, 
zgodnie z projektem, sprawo­
wać urząd gminny, kierowany 
przez naczelnika wyposażone­
go w niezbędne kompetencje, 
odpowiedzialnego za wykony­
wanie uchwał rady gminnej i 
zarazem za realizację zadań 
ogólnopaństwowych. Tym sa­
mym na szczeblu gminy wpro 
wadzona zostanie zasada je­
dnoosobowego kierownictwa 
w administracji.

Naczelnik gminy będzie re­
alizował ogólnopaństwowe za­
dania rozwoju rolnictwa, kie 
rował gminną służbą rolną, 
przygotowywał projekty pla­
nów gospodarczych, kontrolo­
wał wykonywanie przez miesz 
kańców wsi i małych miast 
ich obowiązków wobec pań­
stwa, urzeczywistniał funkcje 
koordynacyjne, odpowiadał za 
porządek publiczny.

Naczelnik gminy przejmie 
od organów powiatowych nie 
mai wszystkie kwestie doty­
czące produkcji rolnej, budów 
nictwa indywidualnego, zdro­
wia, spraw komunalnych i ko 
munikacyjnych, zezwoleń na 
prowadzenie warsztatów rze­
mieślniczych i usługowych, 
sprawy związane z oświatą, 
kulturą, turystyką, działalnoś­
cią socjalną.

Nowym obowiązkom mogą 
sprostać jedynie pracownicy 
o odpowiednich kwalifika­
cjach i wyrobieniu politycz­
nym i społecznym. Do przy­
szłych urzędów gmin skierowa 
nych zostanie wielu doświad­
czonych działaczy i specjalis-

miast powiązanie z gminą 
stworzy perspektywę ożywie­
nia gospodarczego, rozwiąza­
nia problemów zatrudnienia 
zwłaszcza w sferze usług dla 
wsi oraz wielu innych żywot 
nych spraw ludności. Reforma 
rozwiązuje także problem o- 
siedli.

Niezbędne — w związku z
reformą zmiany prawne
zawarte są w projekcie usta­
wy o utworzeniu gmin i zmia 
nie ustawy o radach narodo­
wych. Zmian wymagają też 
trzy artykuły konstytucji: za 
proponowane one zostały w 
projekcie ustawy o zmianie 
Konstytucji PRL. Rząd przed 
łożył jednocześnie Sejmowi 
projekty 4 aktów wykonaw­
czych stanowiących niezbęd­
ne uzupełnienie ustawy-

tów. Premier stwierdził, 
spośród pracowników 
GRN, którzy w wyniku 
ganizacji będą musieli

że ci 
biur 

reor- 
zmie-

nić miejsce pracy — spotkają 
się z niezbędną opieką i po­
mocą.

Projekt ustawy przewiduje 
objęcie reformą również ma­
łych miast ściśle powiązanych 
z otaczającymi je terenami
wiejskimi. Dla wielu z tych 

wchodzić będzie co najmniej

Wymiana doświadczeń 
bratnich szpitali

Współpraca między Szpita­
lem Miejskim im. Raszei w 
Poznaniu a wojewódzkim szpi 
talem w Cottbus, datuje się 
od kilku lat. Służy wymianie 
doświadczeń w zakresie eko­
nomiki służby zdrowia, orga­
nizacji ochrony zdrowia oraz 
świadczeń medycznych. Obej­
muje również takie dziedziny, 
jak obustronną wymianę wa­
kacyjną dzieci itp.

Formą wymiany doświad­
czeń są zarówno bezpośred­
nie kontakty pracowników 
szpitali (dzięki tej współpra­
cy poznańska lecznica otrzy­
mała przed rokiem sztuczną 
nerkę, z obsługą której zapo­
znała się właśnie w zaprzyjaź 
nionym NRD-owskim szpita­
lu), jak i sympozja naukowe.

„Dzisiejsze, piąte już sym­
pozjum, poświęcone jest no­
wym metodom diagnostycz­
nym w klinicznym doświadczę 
niu szpitalnym. Szczególne za­
ciekawienie budzą m. in. refe 
raty, dotyczące cholangioma- 
nometrii, czyli pomiarom ciś­
nienia w drogach żółciowych, 
na podstawie których można 
wnioskować o obecności ka­
mieni w drogach żółciowych. 
Metoda ta, stosunkowo nowa, 
nie była dotychczas w Pozna 
niu stosowana.

Wymiana doświadczeń po­
może w tym przypadku wzbo 
gaceniu metod diagnostycz­
nych naszej lecznicy. A jest to 
tylko jeden przykład przydat 
ności tej współpracy..- (bw)

Posiedzenie plenarne Sejmu

jeden przedstawiciel każdej 
wsi. Kierować ona będzie dzia 
łalnością gospodarczą, społecz 
ną i kulturalną, troszczyć się 
o sprawy ludności, kierować 
rozwojem gminy i dbać o wy­
konanie zadań ogólnopaństwo 
wych. Gminna rada będzie łą 
czyć rolę terenowego organu 
władzy państwowej z obo­
wiązkami podstawowego orga 
nu samorządu społecznego.

Wydatnie wzmocniona zosta 
nie rola gminnych rad naro­
dowych. Projekt ustawy prze­
widuje m. in. nadanie wią- 
żącego charakteru uchwala­
nym przez rady wieloletnim i 
rocznym planom rozwoju gmi

Byli pracownicy PPTH 
ukarani za kradzieże
Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończył się 

wczoraj proces dziewięciu byłych pracowników Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Transportu Handlu w Poznaniu oskarżo­
nych o dokonywanie w latach 1963 — 70 nadużyć na szkodę 
Zakładów Mięsnych — Rzeźni.

Dokończenie ze str. 1 
twa mieszkaniowego przyczynia 
się do lepszego wykorzystania po­
tencjału produkcyjnego wielu 
przedsiębiorstw. Z kompleksowym 
programem budownictwa mieszka 
niowego wiąże się ściśle sprawa je 
go nowoczesności i poprawy jako 
ści budowanych mieszkań.

Przedstawiona Sejmowi uchwała 
zwraca się do szerokich sił spo­
łecznych, bo jej wynik zależy od 
wspólnego wysiłku powiedziała 
pos. HALINA SKIBNIEWSKA (bez 
partyjna). Społeczeństwo jest u- 
czestnikiem i współtwórcą progra­
mu mieszkaniowego. Znaczną część 
swego wystąpienia posłanka po­
święciła problemom właściwego za 
gospodarowania przestrzennego 
kraju, podkreślając że nowym in­
westycjom towarzyszyć musi tro­
ska o zachowanie naturalnego śro 
dowiska przyrodniczego, niedopu­
szczanie do niepohamowanej eks­
pansji urbanizacji.

Kolejny mówca pos. LESZEK 
STRYC BARSKI (PZPR) stwier­
dził, że dyskusja w zakładach pra 
cy i szerokich kręgach społeczeń­
stwa wykazała głęboką troskę o za 
pewnienie jak najlepszych warun­
ków do pełnej realizacji programu 
mieszkaniowego. Przyspieszenie 
tempa budownictwa w tym 5-leciu 
i dalsze zadania stwarzają koniecz 
ność zwiększenia nakładów na po­
trzeby gospodarki komunalnej i 
rozwój przedsiębiorstw specjali­
stycznych.

Pos. FELIKS STARZEC (ZSL) O- 
świadczył, że program rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowego na wsi 
sprzyjać będzie nie tylko poprawie 
warunków życia ludności wiej­
skiej, ale również dynamicznemu 
rozwojowi rolnictwa. Obok wdra­
żania nowoczesnej techniki i lech 
nologii w budownictwie, nie nale­
ży zaniedbywać tradycyjnych spo 
sobów budownictwa oraz uzyski­
wania materiałów budowlanych co 
ma szczególne znaczenie na wsi.

Pos. TADEUSZ KWAŚNIEWSKI 
(SD) podkreślił, że w środowiskach 
będących terenem działalności 
Stronnictwa Demokratycznego pro 
gram budowy drugiej Polski spot­
kał się z pełnym uznaniem i po­
parciem. W realizacji programu 
perspektywicznego — zaakcento­
wał poseł — ma poważny udział 
budownictwo jednorodzinne. Sta­
nowi ono zasadniczą formę realiza 
cji tego programu w małych mia­
steczkach i na wsi. Wskazał rów­
nież na znaczenie, jakie w urzeczy 
wistnianiu programu mieć będzie 
rzemiosło budowlane.

Pos. STANISŁAWA SWIDER­
SKA (PZPR) skoncentrowała się 
na mieszkaniowych problemach 
Łodzi. Potrzeby tego drugiego pod 
względem wielkości w kraju, prze 
myślowego miasta w dziedzinie go 
spodarki mieszkaniowej przez dłu 
gi okres nie były zaspokajane.

Pos. ZENON KOMENDER (berp. 
PAX) nawiązał w swej wypowie­
dzi do tych głosów w dyskusji, 
które wiąźą plany budownictwa 
mieszkaniowego z polityką prze­
strzenną. Podkreślił, że zadaniem 
wielkiej wagi jest wykorzystanie 
przewidywanego wielkiego wzro­
stu budownictwa mieszkaniowego 
nie tylko dla poprawy sytuacji 
mieszkaniowej — ale również dla 
stworzenia nowoczesnej koncepcji 
zagospodarowania przestrzennego 
kraju.

Niektóre zagadnienia budownic­
twa mieszkaniowego na wsi poru­
szył pos. MIECZYSŁAW MEDEŃ- 
SKI (ZSL). Stwierdził on m. in., 
że właśnie warunki mieszkaniowe 
na terenach wiejskich stanowią 
czynnik osłabiający nadmierną mi 
grację ludności wsi do miasta. 
Bez odpowiednich mieszkań nie 
można też na stałe przyciągnąć na 
wieś niezbędnej kadry specjali­
stów.

Zamierzeniem na miarę historycz 
ną określił pos. JANUSZ ZABŁO­
CKI (bezp. „Znak”) przedłożony 
Sejmowi perspektywiczny pro­
gram budownictwa mieszkaniowe-

Niezbędna jest — wskazał on — 
integracja prac projektowych z 
procesem inwestycyjnym, co poz­
woli na skrócenie okresów realiza­
cji przedsięwzięć budowlanych. Ko 
nieczna jest także koncentracja bu 
downictwa.

Kolejnym mówcą byl pos. JA­
NUSZ WÓJCIK (ZSL). Stwierdził 
on, że dalszy rozwój budownictwa 
na wsi wymagać będzie m. in. roz 
szerzenia produkcji materiałów bu 
dowlanych. Osiągnąć to można po­
przez wykorzystanie wszystkich re 
zerw. Podkreślił również, że wieś 
uznaje za słuszną decyzję podpo­
rządkowania służb budowlanych na 
wsi resortowi rolnictwa.

Ostatni z mówców — 9T. KO­
WALCZYK podkreślił, że zadania 
w dziedzinie poprawy sytuacji 
mieszkaniowej społeczeństwa stano 
wią integralną, niezwykle istotną 
część całego programu społeczno- 
ekonomicznego partii. Program ten 
odzwierciedla cztery podstawowe 
cechy naszych obecnych działań: 
wysoką dynamikę wzrostu, stawkę 
na człowieka, troskę o zaspokoje­
nie jego potrzeb i odwołanie się do 
społecznej aktywności.

Chcemy szybko budować więcej 
dobrych, w tym także większych 
mieszkań, wznoszonych przy porno 
cy nowoczesnych technik i techno 
logii, wyposażonych w nowoczesne 
elementy, a to więcej kosztuje. 
Chodzi o to, by wzrost ten utrzy­
mywał się tylko w granicach rze 
czywistej poprawy walorów no­
wych mieszkań.

Pragniemy — podkreślił St. Ko­
walczyk — aby program mieszka­
niowy stał się silną dźwignią po­
stępu technicznego i ekonomiczne­
go; dalszego, przyspieszonego roz­
woju całej naszej gospodarki. Z 
kolei — pomyślna realizacja naszej 
uchwały zależeć będzie od dynami 
ki rozwoju kraju. I z tego punktu 
widzenia rozpatrując ten problem, 
mamy podstawy do optymizmu. 
Przebieg realizacji zadań gospodar 
czych — zarówno w 1971 r. jak 
też w roku bieżącym, cechuje wy­
soka dynamika wzrostu; upoważ­
nia to do stwierdzenia, że uda nam 
się przekroczyć pierwotnie ustalo­
ne wskaźniki pięciolatki.

zadania stojące przed spół­
dzielczością mieszkaniową — 
główną formą budownictwa 
oraz wskazuje na odpowiedział 
ne zadania jakie stoją przed 
radami narodowymi.

Dokument zobowiązuje Radę 
Ministrów do opracowania 
szczegółowych planów działa­
nia zmierzających do realiza­
cji perspektywicznego planu 
mieszkaniowego. Budownictwo 
mieszkaniowe winno być trak­
towane jako priorytetowe za­
danie inwestycyjne.

Uznając, że perspektywiczny 
program mieszkaniowy jest 
sprawą całego społeczeństwa, 
wszystkich organów państwo­
wych i organizacji społecznych 
— czytamy w końcowej części 
uchwały — Sejm zwraca się do 
wszystkich o aktywny i gospo­
darski udział w realizacji te­
go programu. Apel skierowany 
jest do pracowników budow­
nictwa, inżynierów i techni­
ków, architektów, urbanistów, 
artystów plastyków, do dzia­
łaczy rad narodowych i samo­
rządu mieszkańców, do działa­
czy spółdzielczości mieszkanio­
wej. do młodzieży, do wszyst­
kich obywateli. Sejm PRL jest 
przekonany, że pomyślny roz­
wój gospodarczy kraju pozwo­
li skrócić przyjęty okres reali­
zacji programu perspektywicz­
nego mieszkaniowego oraz sta­
le zwiększać zadania budow­
nictwa mieszkaniowego.

z

Projekt zmiany 
Prawa Wynalazczego 

kolei Sejm przystąpił do wy-

* Przy ul. Zawadzkiego w No­
wym Tomyślu runął na 44-letniego
Tadeusza świeży, betonowy
strop wznoszonego przez niego bu 
dynku gospodarczego. Strop za­
łamał się w chwili, kiedy Tadeusz 
P. zbyt wcześnie usunął oszalowa­
nie. Tadeusz P. doznał ciężkich 
obrażeń i po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.
• Wstrząs mózgu sw’erdzono u 

36-letniego Wacława S„ który ja- 
dąc po pijanemu motorowerem 
wpadł na ul. Bałtyckiej na przy­
drożny słup.
• O godz. 15.45 doszło na Rata­

jach do 10-minutowej przerwy w 
komunikacji tramwajowej. Przy­
czyną było zahaczenie o sieć elek 
tryczna pantografu tramwaju linii 
„18”. (b)

im u ii mi u 1111 nim min
Dzisielszy serwis informacvlnv 
opracował Witold de Mezer.

GŁOS WIEIKOPOT.SK1
20 X 1972 Nr 250 (8912)

Trybunał ustalił, że oskarżę 
ni nabywali od nieuczciwych 
pracowników Rzeźni mięso i 
przetwory mięsne (pochodzące 
z pozaewidencyjnych nadwy­
żek) płacąc 20 zł za 1 kg, a na­
stępnie sprzedawali je — po 
30 zł za 1 kg — niektórym kie 
równikom sklepów Miejskiego

Poznańscy filharmonicy 
w Warszawie

Wczoraj rano opuściła Gród 
Przemysława orkiestra sym­
foniczna Poznańskiej Filhar­
monii, która pod kierunkiem 
Renarda Czajkowskiego, wy­
stępować będzie gościnnie na 
koncertach w Filharmonii 
Narodowej w Warszawie.

Dzisiaj i 21 bm, wystąpi ona 
w towarzystwie chóru FN — 
pod batutą Józefa Boka — 
oraz solistów Jerzego Godzi - 
szewskiego (fortepian) i Bog­
dana Paprockiego — śpiew.

Poznańscy wirtuozi wykona 
ją: „Smutną opowieść” Mie­
czysława Karłowicza, IV Sym 
fonię koncertującą Karola Szy 
manowskiego i „Sonety krym 
skie” Stanisława Moniuszki.

(ask)

Handlu Mięsem. Działając w 
ten sposób np. osk. Stanisław 
Szumiński wziął udział w za­
garnięciu 13,3 ton mięsa (war 
tości 530 tys. zł), osk. Roman 
Roehr — 8,5 tony (wartości 340 
tys. zł), a Franciszek Wieczo­
rek — 7,8 ton (wartości 310 
tys. zł).

Sąd skazał S. Szumińskiego 
na 6 lat pozbawienia wolności, 
grzywnę w wysokości 40 tys. 
zł i utratę praw publicznych 
na 3 lata, R. Roehra — na 6 
lat, 30 tys. zł grzywny 4 4-let- 
nią utratę praw, F. Wieczorka 
— na 6 lat, 30 tys. zł grzyw­
ny i 3-letnią utratę praw, Ja­
na Primkego na 5 lat, 30 tys. 
zł grzywny i utratę praw na 
3 lata, Bogusława Stachowia­
ka— na 5 lat, 20 tys. zł grzyw 
ny i utratę praw na 2 lata, a 
Ryszarda Krauzego na 5 lat 
pozbawienia wolności, 15 tys. 
zł grzywny i 2-letnią utratę 
praw. Wobec wszystkich wy­
mienionych Trybunał orzekł 
konfiskatę mienia w całości. 
Pozostali oskarżeni otrzymali 
kary pozbawienia wolności w
granicach od 3,5 roku do 2

go. Dążenie do maksymalnego 
skrócenia czasu czekania na miesz 
kanie — stwierdził poseł — to spra 
wa o wielkim znaczeniu społecz- 
no-narodowym, która powinna być 
należycie doceniana przez rząd i 
odpowiednie resorty. Chodzi rów­
nież o pomoc rodzinom wielodziet 
nym i najsłabiej sytuowanym.

Znaczną część swego wystąpienia 
pos. SYLWESTER ZAWADZKI 
(PZPR) poświęcił sprawom związa 
nym z usprawnieniem administro­
wania osiedlami mieszkaniowymi, 
podniesieniem roli samorządu mie 
szkańców, właściwego wykorzysta­
nia samorzutnie rodzących się ini­
cjatyw społecznych, Wypracowany 
u nas — powiedział — model dzia 
lania samorządu mieszkańców wy 
trzymał, mimo pewnych słabości, 
próbę czasu. Chodzi jednak o to, 
aby stworzyć szerokie i możliwości 
faktycznego udziału w zarządzaniu 
osiedlem i kontrolowania flracy ad 
ministracji.

Pos. STANISŁAW ROSTWOROW­
SKI (ChSS) określił omawiany 
program rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego, jako jeden »z naj 
bardziej doniosłych programów w 
życiu socjalistycznej Polski. Na 
jego szczególne znaczenie składa­
ją się zwłaszcza trzy elementy: ak 
tywizacja życia gospodarczego 
kraju, zakres podjętego zamierze­
nia i jego doniosła rola społeczna.

Uchwała o perspektywicznym 
programie mieszkaniowym 
Po zakończeniu dyskusji 

Sejm podjął jednomyślnie u- 
chwałę o perspektywicznym 
programie mieszkaniowym.

Podjęta uchwała głosi, że 
dalszy rozwój budownictwa 
mieszkaniowego uznać należy 
za jeden z najważniejszych ce­
lów polityki społeczno-gospo­
darczej państwa. Poprawa sy­
tuacji mieszkaniowej stanowi 
decydujący czynnik ogólnego 
wzrostu poziomu życia ludnoś­
ci kraju, umacnia poczucie sta 
bilizacji obywateli, zwłaszcza 
młodzieży wkraczającej w wiek 
życiowej samodzielności. Dla 
zapewnienia każdej rodzinie — 
podkreśla uchwała — w poło­
wie lat 80-tych samodzielnego 
mieszkania oraz dokonania do 
końca 1990 r. zasadniczej mo­
dernizacji starych zasobów 
mieszkaniowych, należy w la­
tach 1971—1985 wybudować co 
najmniej 4,5 do 4,8 min no­
wych mieszkań, zaś do roku 
1990 łącznie 6,6 do 7,3 min 
mieszkań.

Uchwała podkreśla m. in., że 
koncentracja budownictwa w 
dużych miastach i wzrastający 
udział uprzemysłowionych me­
tod wznoszenia domów, wyma­
ga intensyfikacji budownictwa 
jednorodzinnego, które powin­
no rozwijać się szczególnie sil­
nie w miastach małych i na 
obrzeżach miast większych.

Dokument zwraca uwagę, że 
ustalony w 5-letnim planie spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju w latach 1971—75 wzrost 
budownictwa mieszkaniowego 
nie stwdrzy jeszcze możliwości 
zaspokojenia wszystkich po­
trzeb społecznych w tym za- 
kresie^ W pierwszej kolejności 
nowe jnieszkania winny być 
przeznaczane w tym 5-leciu 
na potrzeby załóg fabrycznych. 
Jednocześnie winny być za­
pewnione takie zasady rozdzia­
łu mieszkań, aby zaspokojone 
zostały potrzeby rodzin znaj­
dujących się w szczególnie 
trudnych warunkach lokalo­
wych- i

Uchwala zwraca uwagę, że 
perspektywiczny program miesz 
kantowy wymaga uruchomie­
nia nowych środków działania 
niezbędnych dla jego realizacji.

W uchwale stwierdza się, że 
poprawa warunków mieszka­
niowych winna służyć rozsze­
rzaniu społecznych funkcji bu­
downictwa mieszkaniowego, 
zwłaszcza przez rozwój insty­
tucji stwarzających najkorzyst-

słuchania sprawozdania Komisji 
Nauki i Postępu Technicznego o- 
raz Komisji Prac Ustawodawczych 
o rządowym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy Prawo Wynalazcze. 
Sprawozdawcą był pos. TADEUSZ 
MŁYŃCZAK (SD). W swym wy­
stąpieniu podkreślił on rolę wyna 
lazków w rozwoju postępu techni­
cznego i gospodarki narodowej; w 
Polsce w ostatnich latach nastąpił 
znaczny wzrost wynalazczości. W 
1971 r. do opatentowania zgłoszono 
5,5 tys. projektów krajowych, 228 
tys. projektów racjonalizatorskich, 
wydano 2300 patentów.

Nowe Prawo Wynalazcze — wpro 
wadzając szereg istotnych innowa 
cji i zmian zmierzających do od­
biurokratyzowania postępowania 
patentowego — pozwoli przyspie­
szyć wdrażanie nowych rozwiązań 
technicznych i techniczno-organiza 
cyjnych w gospodarce narodowej, 
stworzy warunki głębszego zainte­
resowania dokonywaniem i wdra­
żaniem wynalazków w jednostkach 
gospodarki uspołecznionej. Równo­
cześnie nowe, zmienione komplek 
sowo Prawo Wynalazcze, dostoso­
wane będzie do odnośnych przepi­
sów prawa międzynarodowego.

Mówca w imieniu rozpatrujących 
projekt ustawy komisji sejmowych 
wniósł o uchwalenie nowej usta­
wy o wynalazczości.

Nad przedstawionym przez pos. 
Młyńczaka sprawozdaniem wywią­
zała się dyskusja, w której zabra­
li głos posłowie JERZY BUKOW­
SKI (bezp.) i CZESŁAW KOŃ­
CZ AL (PZPR).

Pos. Kończal wyraził przekona­
nie, że nowelizacja prawa jo wy­
nalazkach odegrać może istotną 
rolę w procesie unowocześniania 
naszej gospodarki. Omówi) on eko 
nomiczne, społeczne i wychowaw­
cze aspekty ruchu wynalazczego. 
Istotnym czynnikiem przedstawio­
nej ustawy jest dążenie do znacz­
nego skrócenia drogi od pomysłu 
racjonalizatorskiego do jego zasto 
sowania w przemyśle. Ustawa przy 
czyni się do wzrostu zainteresowa 
nia zarówno racjonalizatorów jak 
i całych załóg pracowniczych.

Akceptacja dekretów
W następnym punkcie porządku 

dziennego wysłuchano sprawozda­
nia Komisji Pracy i Spraw Socjal 
nych o trzech dekretach Rady Pań 
stwa uchwalonych w okresie mię­
dzy sesjami Sejmu. Sprawozdanie 
przedstawił pos. STANISŁAW 
SZKRABA (PZPR).

Pierwszy z tych dekretów stano­
wi o dodatkowych dniach wolnych 
od pracy, a pozostałe dwa normu­
ją sprawy uposażenia oraz sprawy 
zaopatrzenia emerytalnego osób 
zajmujących kierownicze stanowi­
ska państwowe.

Sejm zatwierdził dekrety Rady 
Państwa.

W ostatnim punkcie porząd 
ku dziennego minister spraw 
zagranicznych Stefan Olszow­
ski złożył informację o aktual 
nych problemach polityki za­
granicznej PRL.

(Omówienie wystąpienia S. 
Olszowskiego zamieszczamy na 
str. 3).

lat. Ponadto Sąd zasądził od 
oskarżonych na rzecz Zakła­
dów Mięsnych 1,7 min zł ty­
tułem odszkodowania. Wyrok 
nie jest prawomocny, (ak)

O niezbędnych rozwiązaniach or • ____
ganizacyjnych w budownictwie, SZ^_ warunki zaspokojenia 
które stanowią warunek termino- Potrzeb bytowych, związanych 
wej i sprawnej realizacji wielkie- z wychowaniem dzieci, kształ-
go programu budowy „drugiej Pol ceniem. ochroną zdrowia, wy- 
ski” mówił w swym wystąpieniu poczvnkiem i rozwojem kultu 
pos. JERZY PIOTROWSKI (pzpr). ralnym. Uchwała precyzuje

♦

W godzinach wieczornych 
zakończyło się w Warszawie 
plenarne posiedzenie Sejmu — 
pierwsze w sesji jesiennej.
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Polska cenionym partnerem 
współpracy międzynarodowej

Skrót przemówienia S. Olszowskiego w Sejmie
Sojusz ze Związkiem Radziec 

kim i aktywne członkostwo 
Polski we wspólnocie socjalis­
tycznej mają zasadnicze zna­
czenie dla prowadzenia przez 
Polskę aktywnej i skutecznej 
polityki zagranicznej.

W okresie od VI Zjazdu 
PZPR miał miejsce wszech­
stronny rozwój stosunków poi 
sko-radzieckich. Min. Olszow­
ski wskazał na zacieśnienie 
dwustronnej współpracy w 
dziedzinie ideologicznej i wy­
miany doświadczeń pracy na­
szych bratnich partii, współ­
pracy gospodarczej, naukowo- 
technicznej i wymiany kultu­
ralnej.

Umocniły się także nasze 
więzy braterskiej przyjaźni i 
współpracy z innymi krajami 
socjalistycznymi. Stosunki z 
naszym zachodnim sąsiadem 
— NRD weszły w nowy, wyż­
szy etap rozwoju. Charaktery 
zuje się on m. in. rosnącym 
powiązaniem naszych potencja 
łów gospodarczych. W okresie 
ostatnich 9 miesięcy przekro­
czyło granicę ponad 13 min 
obywateli Polski i NRD. Po­
myślnie rozwijają się nasze sto 
sunki z CSRS.

W początkach listopada wi­
zytę na Węgrzech złoży prze­
wodniczący Rady Państwa. No 
wym wyrazem zacieśniającej 
się przyjaźni i współpracy mię 
dzy Polską i Bułgarią będzie 
zaplanowana wizyta delegacji 
partyjno-rządowej w tym kra 
ju.

W stosunkach z Rumunią, 
rok bieżący przyniósł istotny 
postęp w kooperacji przemysło 
wej i specjalizacji produkcji. 
Dalszemu pogłębieniu uległy 
nasze stosunki z SFRJ, w czym 
doniosłą rolę odegrała wizyta 
w naszym kraju prezydenta 
Josipa Broz-Tito. W czerwcu 
br. z Mongolią zawrzemy u- 
kład o przyjaźni i współpracy. 
Wizyta Fidela Castro w naszym 
kraju i rozmowy odbyte w 
Polsce przyczyniły się do za 
cieśnienia kontaktów z Kubą.

Zasadnicze znaczenie dla Pol 
ski, podobnie jak dla wszyst­
kich członków naszej wspól­
noty, ma umacnianie i rozwi­
janie wielostronnych form 
współpracy i współdziałania w 
ramach Układu Warszawskiego 
i RWPG.

Polska polityka zagraniczna 
opowiada się za konstruktyw­
nym kształtowaniem normal­
nych stosunków międzypań­
stwowych z ChRL. Odrzucamy 
jednak wszelkie próby ChRL 
zmierzające do osłabienia jed­
ności wspólnoty socjalistycz­
nej.

W stosunku do państwa o od 
miennym ustroju politycznym 
Polska kieruje się leninowską 
zasadą pokojowego współ­
istnienia i współpracy.

Szczególne znaczenie mają 
nasze stosunki z Francją. Wy­
darzeniem o wielkiej donios­
łości także w szerszym, ogól­
noeuropejskim kontekście by­
ła niedawna wizyta I sekreta­
rza KC PZPR E. Gierka we 
Francji. Podpisana deklaracja 
o przyjaźni i współpracy mię­
dzy Polską a Francją jest wy­
razem bliskich stosunków i 
współpracy. Podkreśla ona 
znaczenie współpracy gospodar 
czej i naukowo-technicznej. 
Określa ona także zasady, a 
wśród nich zasadę nienaruszal 
ności granic w Europie. Donio­
słe znaczenie miały rozmowy 
przeprowadzone przez E. Gier- 
ga z prezydentem Pompidou.

Nawiązując do istotnego po­
stępu w rozwoju dobrosąsiedz 
kich stosunków z państwami 
skandynawskimi, mówca wska 
zał na liczne w ostatnim okre­
sie kontakty polityczne z neu­
tralną Finlandią i Szwecją, a 
także Norwegią i Dania.

W dniach 23 — 25 paździer­
nika br. premier P. Jarosze­
wicz złoży oficjalną wizytę w 
Szwecji. Będzie to pierwsza w 
historii stosunków polsko-szwe 
dzkich wizyta szefa rządu 
PRL w tym kraju.

Mówca wskazał dalej na roz 
wój wymiany handlowej i 
współpracy gospodarczej, zwła 
szcza z Włochami, Wielką Brv 
tanią, Austrią oraz na dia­
log polityczny z wieloma pań­
stwami, a w Szczególności z 
Austrią, Szwajcarią i Belgią.

Jeśli chodzi o stosunki Pol­
ska — NRF, minister stwier­

dził, że nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych we wrześniu 
br. tworzy lepsze warunki dla 
rozwiązywania wielu proble­
mów. Sądzimy — powiedział — 
iż w niedługim czasie zapo­
czątkowane zostaną rozmowy 
na temat wieloletniej umowy 
gospodarczej

W ostatnim okresie odnoto­
wuje się postęp w rozwoju sto 
sunków ze Stanami Zjednoczo 
nymi Ameryki. Rozmowy w 
Warszawie z prezydentem Ni- 
xonem wykazały, że istnieją 
możliwości rozwoju wzajem­
nie korzystnych stosunków, 
zwłaszcza gospodarczych.

Ostatnio nastąpiło ożywie­
nie w dziedzinie gospodarczej.

Powołana do życia Polsko- 
Amerykańska Komisja do 
Spraw Handlu stwarza na­
dzieję na dalsze zwiększenie 
wymiany handlowej, co leży 
w interesie obu krajów. W 
przygotowywaniu jest podpisa­
nie umowy o współpracy nau­
kowo-technicznej. Podpisana 
została konwencja konsularna, 
uzgodniono także utworzenie 
nowych placówek konsular­
nych. Osiągnięty został także 
postęp w rozwoju rzeczowej 
współpracy w dziedzinie ko­
munikacji, żeglugi i innych.

Dobrze rozwijają się nasze 
stosunki z Japonią- Duże zna­
czenie przywiązujemy do sta­
łego umacniania więzów poli­
tycznych, ekonomicznych i kul 
turalnych z krajami Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

Pomyślny jest rozwój przy­
jaznych stosunków z Indiami 
i Bengalią. Nawiązaliśmy w 
tym roku stosunki dyploma­
tyczne z Australią i Malezją, 
rozszerzyliśmy stosunki go­
spodarcze z Pakistanem- Kon­
tynuowaliśmy rozwój stosun­
ków z krajami arabskimi, w 
szczególności z Syrią, Irakiem. 
Algierią i Arabską Republiką 
Egiptu. Rozwijają się nasze 
stosunki z Libanem.

Dalszy rozwój cechował na­
sze stosunki z krajami Af­
ryki oraz Ameryki Łacińskiej.

Na Bliskim Wschodzie utrzy­
muje sie nadal stan napięcia. 
U jego źródeł leży nieustępli­
we stanowisko izraelskie. Pol­
ska stanowczo opowiada się za 
pokojowym uregulowaniem 
konfliktu w oparciu o rezolu­
cje Rady Bezpieczeństwa.

Powracając do spraw euro-

U podłoża reform admini­
stracji państwowej na 
najniższym szczeblu, u 

podstaw tych zmian, które do­
prowadzą w rezultacie do prze 
kształcenia gromad w gminy 
leżą postanowienia VI Zjazdu 
PZPR, o czym już wspomina­
liśmy w poprzednich publika­
cjach tego cyklu. Godzi się jed 
nak jeszcze raz przypomnieć, 
że podstawowym celem przy­
gotowywanych przemian jest 
umacnianie socjalistycznego 
ustroju i konkretna realizacja 
ogólnych prawidłowości budów 
nictwa socjalistycznego. Cho­
dzi przede wszystkim o to. by 
— służąc socjalizmowi — za­
pewnić jak najlepsze warun­
ki dla bardziej dynamicznego 
i bardziej wszechstronnego 
społeczno-ekonomicznego roz­
woju naszej wsi;

Temu nadrzędnemu celowi 
podporządkowana jest również 
koncepcja rozdzielenia na 
szczeblu gminy czynnika ad­
ministracyjnego od czynnika 
społecznego, samorządowego. 
Pamiętać bowiem należy, że 
jest to takie rozdzielenie obu 
tych czynników, które ma na 
celu umocnienie każdego z 
nich, lepszą realizacje funkcji 
każdego z nich i ściślejsze 
współdziałanie między nimi.

Na czym ta koncepcja pole­
ga i do czego zmierza?

Gminna rada narodowa
Pełna i jasna odpowiedź na 

to pytanie wymaga sięgnięcia 
do pewnych pojęć podstawo­
wych- Zacznijmy od czynnika 
społecznego, to znaczy od 
gminnej rady narodowej. Bę­
dzie to przedstawicielski, a 
więc wybierany, organ władzy 
państwowej, którego zadanie 
polegać ma na organizowaniu 
sił społecznych do wykonywa­
nia zadań wynikających z pla­
nów społeczno-gospodarczych 

pejskich. mówca podkręś.lił po 
trzebę przyjęcia obu państyz 
niemieckich do ONZ oraz 
wskazał na znaczenie toczą­
cych się obecnie rozmów mię­
dzy NRD i NRF w sprawie 
normalizacji wzajemnych sto­
sunków.

Udzielamy też — mówił S. 
Olszowski — poparcia stano­
wisku CSRS w sprawie nor­
malizacji stosunków z NRF-

Odprężenie i procesy norma 
lizacji stosunków w Europie — 
stwierdził mówca — stwarzają 
już dziś wszystkie warunki dla 
zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ­
pracy i przesłanki jej powodze 
nia. Stoimy dzisiaj w prze­
dedniu rozpoczęcia wielostron 
nych rozmów przygotowaw­
czych w Helsinkach. Od roz­
mów tych oczekujemy ustaleń 
tak, aby sama konferencja mo­
gła się odbyć wiosną przyszłe­
go roku.

Polska przywiązuje duże zna 
czenie do działalności ONZ. 
Kraj nasz cieszy się wysokim 
szacunkiem w tej organizacji.

Przywiązujemy wielkie zna­
czenie do kształtowania w świe 
cie właściwego obrazu Polski 
jako kraju socjalistycznego. W 
ostatnim okresie jesteśmy 
świadkami wyraźnego i pozy­
tywnego wzrostu zainteresowa 
nia Polonii w Stanach Zjedno­
czonych, Francji, Brazylii, Wiel 
kiej Brytanii i w innych kra­
jach „starą ojczyzną”. Podję­
liśmy — oświadczył minister 
— kroki organizacyjne dla wyj 
ścia naprzeciw temu rosnące­
mu zainteresowaniu i dla dal­
szego ułatwienia formalności 
związanych z przyjazdem do 
Polski.

Wzrasta więc międzynarodo­
wa rola Polski, a także prestiż 
PZPR, kierowniczej siły naro­
du polskiego. Niespełna rok mi 
nął od VI Zjazdu naszej par­
tii, który zainicjował nowy, do 
niosły etap w rozwoju socja­
listycznej ojczyzny. Podstawo­
we zadania naszej polityki za­
granicznej sformułował VI 
Zjazd partii. Polityka zagra­
niczna, handel zagraniczny, 
współpraca gospodarcza i nau­
kowo-techniczna mogą i po­
winny stawać się istotnym 
czynnikiem przyspieszającym 
socjalistyczny rozwój kraju.
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Istota wielkiej reformy (8)

Samorząd i administracja
rozwoju kraju i planów tere­
nowych, na kontrolowaniu i 
nadzorowaniu pracy administra 
cji gminy itp. Rady gminne bę 
dą liczyły do 50 radnych 
(gromadzkie liczą do 27 rad­
nych), przy czym w ich skład 
wchodzić ma przynajmniej je­
den przedstawiciel z każdej 
wsi. Obok funkcji inspirowa­
nia, inicjowania, obowiązkiem 
rady będzie kojarzenie in­
teresów gminy z interesem 
ogólnokrajowym. Kompetencje 
gminnej rady ulegną w porów­
naniu z prerogatywami gro­
madzkiej rady znacznemu roz­
szerzeniu, aby mieszkaniec wsi 
mógł jak najwięcej spraw za­
łatwić w gminie bez potrzeby 
uciekania się do powiatu.

Prezydium GRN
Organem organizującym pra 

cę rady, komisji i samyęh rad­
nych stanie się prezydium, w 
którego skład wejdą: przewod­
niczący gminnej rady narodo­
wej, jego zastępca oraz prze­
wodniczący stałych komisji 
rady. To prezydium nie będzie 
się koncentrowało na pracy 
administracyjnej lecz punkt 
ciężkości jego działania prze­
niesie się na kwestie inspiro­
wania, organizowania i kon­
troli. W praktyce oznacza to 
umocnienie organu przedstawi­
cielskiego w gminie. Zarówno 
przewodniczący gminnej rady 
narodowej jak również pozo­
stali członkowie prezydium 
wykonywać będą swe funkcje 
społecznie. Nie mogą oni tak­
że sprawować funkcji wyko-

Największe ilości ziemnia­
ków w tegorocznej akcji 
skupiła w powiecie poz­

nańskim Gminna Spółdzielnia 
Tarnowo Podgórne, która na kil 
ka dni przed terminem wykona­
ła swój plan kampanijny, dostar 
czając dla zaopatrzenia Pozna­
nia ponad 1500 ton ziemniaków 
jadalnych. Jak nas poinformował 
prezes tamtejszego Zarządu GS 
Stanisław Wawrzyniak, dostawy 
z rejonu sąsiednich wsi trwają 
nadal. Wpłynęło dodatkowo 200 
ton, a jest szansa na skupienie 
jeszcze 300 ton. GS Tarnowo 
Podgórne dostarczyła tej jesie­
ni więcej ziemniaków jadalnych 
niż niektóre powiaty!

Te dobre wyniki należy zaw­
dzięczać nie tylko operatywno­
ści pracowników aparatu skupu 
i aktywu GS, lecz przede wszy­
stkim postawie rolników, którzy 
wychodząc naprzeciw zapotrze­
bowaniu społecznemu, dostarcza 
ją znacznie większe ilości ziem­
niaków niż przewidywały ich u- 
mowy kontraktacyjne.

Do takich rekordzistów w zby­
cie ziemniaków jadalnych o- 
prócz Tadeusza Serby (dostar­
czył do punktu skupu 30 ton) i 
Władysława Bogdzhina, który 
sprzedał państwu 20 ton, należy 
w Tarnowie Podgórnym Bole­
sław Żebrowski. Spotkaliśmy go 
w punkcie skupu, gdy załatwiał 
formalności rozliczeniowe. Jego 
zięć (wspólnie gospodarzą) za­
wracał ciągnikiem po następną 
partię ziemniaków.

— Ile pan już zdążył ich od­
stawić w tym roku? — pytamy 
Bolesława Żebrowskiego.

By nie zwolnić kroku—
szvstkim poczynaniom harcerstwa w bieżącym roku, 

roku V Zjazdu ZHP, towarzyszyć będzie hasło: 
„Twórczą myślą i sprawnym działaniem tworzymy

jutro Polski”- Realizacja tego programu, przełożonego na 
konkretne zadania dla zastępców, drużyn, szczepów i krę­
gów, zależeć będzie od instruktorów, ich inwencji i umie­
jętności organizowania sytuacji, dających młodzieży moż­
liwości przeżycia w harcerstwie życiowej przygody, kształ­
towania siebie i otoczenia.

Ośrodek Instrukcyjno-Metodyczny Pałacu Kultury i Ko­
mendy Chorągwi Wielkopolskiej ZHP zainaugurował bie­
żący rok szkoleniowy kursem dla przybocznych drużyn 
zuchowych w zakresie majsterkowania oraz dla drużyno­
wych drużyn starszoharcerskich. Niezależnie od tego, przy 
Ośrodku działa harcerskie Centrum Wymiany Doświad­
czeń, pozwalające instruktorom z całego województwa 
korzystać z doświadczeń starszych stażem kolegów.

Od instruktora wymaga się bowiem, by nie czekając na 
dyrektywy z wyższego szczebla organizacyjnego, umiał 
szybko i konkretnie odpowiadać na potrzeby społeczno- 
wychowawcze swego środowiska. Pozostawiony sam sobie 
w terenie, nie zawsze pctrafi znaleźć najwłaściwszą ku 
temu drogę. Centrum Wymiany Doświadczeń pozwoli mu 
osobiście, lub drogą korespondencji, przedyskutować nur­
tujące go problemy, przy czym do dyspozycji ma biblio­
tekę Ośrodka, wyposażoną w książki oraz prasę harcer­
ską i pedagogiczną, (bw)

W

nawczych w organach admini­
stracyjnych gminy. Ma to na 
celu podniesienie skuteczności 
funkcji władczych i kontrol­
nych gminnych rad narodo­
wych. Im silniejszy będzie or­
gan władzy w gminie, im więk 
sze będą jego kompetencje, im 
bardziej autorytatywny i samo 
dzielny, tym większe możliwoś­
ci władczego wpływania tego 
organu na pracę administra­
cji w gminie, a więc urzędu. 
I tu przechodzimy do omówie­
nia drugiego czynnika — czyn­
nika administracyjnego.

Urząd gminny
Administrację gminy spra­

wować będzie urząd gminny, 
kierowany przez naczelnika 
gminy, który ma być urzędni­
kiem wyposażonym w odpo­
wiednie kompetencje koordy­
nacyjne i administracyjne, 
mianowanym przez przewod­
niczącego prezydium WRN na 
wniosek powiatu i po zasięg­
nięciu opinii gminnej rady na­
rodowej. Naczelnik odpowie­
dzialny jest za wykonanie uch­
wał gminnej rady narodowej, 
jest też podporządkowany 
władzy wyższego szczebla i 
wobec niej ma odpowiadać za 
realizację zadań ogólnopaństwo 
wych. Powołanie naczelnika 
gminy ma na celu nie tylko 
wprowadzenie na szczebel gmi­
ny zasady jednoosobowego kie­
rownictwa i wyraźne określe­
nie odpowiedzialności, ale tak­
że przyznanie odpowiednich 
uprawnień, co razem powinno 
zapewnić sprawne wykonywa-
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Ziemniaczany rekordzista
— Do tej pory odwieźliśmy 

z zięciem 22 tony ziemniaków, 
resztę, 5 ton, dostarczamy dzi­
siaj.

— Ile pan kontraktował?

— Zawarłem umowę na 7,5 
tony, wykonałem swoje zada­
nia z nadwyżką.

— I to prawie czterokrotnie 
większą niż przewidywał pana 
kontrakt. Czy to nie odbije się 
ujemnie na hodowli w gospodar 
stwie?

— Ziemniaków nie upra­
wiam wiele, bo tylko dwa hek 
tary w moim 18-hektarowym 
gospodarstwie. Miałem jednak 
w tym roku bardzo dobre plo­
ny. Sprzątnąłem po 320 kwin­
tali z hektara „Flisaków” i „U- 
ranów”, i to skłoniło mnie do 
zwiększonej dostawy. Hodow­
la w gospodarstwie na tym nie 
ucierpi. Zostawiam na bieżące 
spożycie 12 ton, z tego sporo 
przeznaczę do parowania i za- 
kiszenia, żeby uniknąć strat 
przy kopcowaniu. Podstawę ży 
wienia trzody chlewnej i by­
dła stanowią u mnie inne pa­
sze, przygotowywane w ciągu 
wiosny, lata i jesieni. Mam za- 
kiszoną kukurydzę, liście bura 
czane, żyto poplonowe, a wy­
słodki dostanę z cukrowni. To 
wystarczający zasób paszy dla 
odstawianych rocznie 40 tucz­

nie coraz większych zadań- Na­
czelnik gminy ma być cen­
tralną postacią w roboczym 
rozwiązywaniu problemów roz 
woju gminy i zaspokajaniu po­
trzeb jej mieszkańców. Do za­
dań naczelnika należeć będzie 
między innymi: realizacja ogól- 
nopaństwowych zadań produk­
cyjnych gminy, szczególnie w 
dziedzinie rolnictwa, przygoto­
wywanie projektów planu gos­
podarczego. kontrola wykony­
wania przez mieszkańców obo­
wiązków’ wobec państwa, nad­
zór nad pracą jednostek pod­
porządkowanych radzie gmin­
nej, ochrona porządku publicz 
nego itp. Poza tym naczelniko­
wi przybędzie szereg obowiąz­
ków. wynikających z przeka­
zania kompetencji z powiatu: 
produkcja rolna, budownictwo 
mieszkaniowe, indywidualne, 
gospodarcze, zdrowie i opieka 
społeczna.

Odpowiedzialność przed partią
Planowana reforma otwiera 

drogę zarówno do umocnienia 
państwa i udoskonalenia syste­
mu działania władzy i admi­
nistracji, jak i do rozwoju de­
mokracji socjalistycznej. We 
władzach gminy znajdą się 
członkowie partii, a także ZSL, 
odpowiedzialni przed swoimi 
władzami partyjnymi za to. w 
jaki sposób wywiązują się ze 
swych funkcji społecznych w 
gminnej radzie i ze swych funk 
cji zawo-dowych w urzędzie 
naczelnika gminy.

Powracając do poprzednich 
rozważań, trzeba podkreślić

Bolesław Żebrowski: ...„wystar­
czy mi jednak i na sprzedaż j 

dla żywienia inwentarza...”.
Fot. — K. Przychodzki

ników i dla hodowanych obec­
nie 13 sztuk bydła.

— Pan ma opinię jednego z 
najlepszych dostawców mleka w 
rejonie Tarnowa Podgórnego.

— Raczej miałem do niedaw 
na. Żeby sprzedawać rocznie 
38 tysięcy litrów mleka, mu- 
siałem od każdej z kilkunastu 
krów uzyskiwać średnio po 5 
tysięcy litrów. Obecnie mam 7 
krów i hoduję 6 sztuk mło­
dych dla odnowienia stada.

— Przyjął pan zatem kierunek 
hodowlany w gospodarce?
— I roślinny również, bo w 

tym roku sprzedałem już 18 
ton zbóż, a na przyszły zakon­
traktowałem 9 hektarów zbóż. 
Jest to więc połowa posiadane 
go przeze mnie areału ziemi. 
Przy wysokich plonach wystar 
czy mi jednak i na sprzedaż i 
dla żywienia inwentarza.

— Intensywna produkcja poło­
wa i hodowlana wymaga wiele 
zachodu i pracy. Jest pan już 
starszy wiekiem, co dalej z pa­
na gospodarstwem? Są następcy?

— Liczę na córkę Marię i 
zięcia, Jana Grabowskiego, 
którzy mieszkają i pracują z 
nami. Pozostałe dzieci są usa­
modzielnione. Mam nadzieję, 
że moi następcy nie będą go­
spodarować gorzej.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

sens przygotowywanych prze­
obrażeń. Chodzi wszak o stwo­
rzenie lepszych niż obecne wa­
runków dla bardziej dynamicz­
nego rozwoju polskiej wsi. 
Wymaga to równoległego — 
jak powiedział na VI Plenum 
KC PZPR Edward Gierek — 
doskonalenia aparatu wyko­
nawczego i wszystkich orga­
nów przedstawicielskich, które 
są podstawową formą uczest­
nictwa ludzi pracy w rządze­
niu. Znaczy to, że radny mu­
si przejawiać nie tylko zain­
teresowania problemami rady, 
ale także musi wykazywać ak­
tywność w jej pracach, chęć 
działania i to działania kon­
sekwentnego, kojarzącego in­
teresy jednostek i mniejszych 
grup z interesami społecznymi. 
Znaczy to także, że zarówno 
naczelnik gminy jak i pozosta­
li urzędnicy i pracownicy apa­
ratu administracyjnego muszą 
reprezentować poziom gwaran­
tujący prawidłowe i sprawne 
wykonywanie przez nich trud­
niejszych niż dotąd zadań.

Sprawność i kwalifikacje 
aparatu administracyjnego są 
warunkiem niezbędnym dobrej 
realizacji uchwał i zaleceń or­
ganów samorządowych. I od­
wrotnie: do sprawnego funk­
cjonowania aparatu admini­
stracyjnego. do zachowania 
społecznego sensu jego działa­
nia potrzebne są inicjatywa i 
kontrola ze strony organów sa­
morządowych. Oba te czynni­
ki działają na zasadzie sprzęże­
nia zwrotnego lub jak kto wo­
li — na zasadzie naczyń połą­
czonych. I to jest najlepsza 
gwarancja ich wzajemnego uzu 
pełniania się i ich sprawnego 
działania.

MARIAN FLE.TSIEROWICZ
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Muzyczne metamorfozy z Brna
Krawcowa przyjmie kur­
tki ortalionowe do szycia 
względnie inne szycie. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26619g.

akrojone na szeroką ska­
lę imprezy muzyczne 
mają to do siebie, że 

atakują odbiorcę ogromną ilo­
ścią dzieł i ich wykonań. Mu- 
siało więc minąć trochę czasu, 
by poukładać i ująć syntetycz 
nie wrażenia odniesione na 
brneńskim festiwalu.

Odbywał się od 21 września 
do 1 października 1972 r. pod 
nazwą „Muzyczne Metamorfo­
zy XX wieku”. Jest już w zwy 
czaju, że każdy kolejny festi­
wal w Brnie nosi jakąś na­
zwę, ujmującą — przynajmniej 
według intencji organizatorów 
— we wspólny mianownik 
przedstawianą tam muzykę. 
„Metamorfozy” miały uwydat­
nić przemiany współczesnego 
świata, jego wszelkie tragedie 
i wzloty, osiągnięcia i upadki, 
przemiany, które znalazły swo 
je odbicie w muzyce XX wie­
ku. Taki ideowy program na­
suwa zasadnicze pytanie: czy 
udało się zamierzone uprofilo- 
wanie festiwalu i czy mogło 
się udać, zważywszy, iż są to 
wprawdzie szczytne idee, ale 
dotyczą one przecież pozamu- 
zycznej problematyki.

I tak wykonane na festiwalu 
„War Requiem” Beniamina 
Brittena jest na pewno protes 
tern przeciwko wojnie, ale świa 
domość tego niesie nam tytuł 
utworu, tekst słowny i wresz­
cie znane nam źródła inspira­
cji twórcy. Bez tych pozamu- 
zycznych elementów ideowa 
treść dzieła Brittena nie była­
by chyba jednoznacznie odczy 
tana. Podobnie opera Albana 
Berga jest ostrym, bezwzględ­
nym oskarżeniem stosunków 
panujących w burżuazyjnych 
społeczeństwach, o czym dowia 
dujemy się oczywiście z li-

bretta. To samo można powie­
dzieć o „Cudownym Mandary­
nie” Beli Bartoka i paru in­
nych pozycjach festiwalu.

Być może, takie ideowe u-
kierunkowanie muzycznego
festiwalu przynosi jakiś spo­
łeczny profit, wzbogaca poli­
tyczną i w ogóle humanistycz­
ną świadomość uczestników. 
Jednak moim zdaniem, w cza­
sach, gdy większość zaintere­
sowanych muzyką ludzi zdaje 
już sobie sprawę z istoty muzy 
ki i jej faktycznych, samodziel 
nie spełnianych funkcji spo­
łecznych, festiwale współczes­
nej muzyki nie powinny odci­
nać się od najnowszych osiąg­
nięć warsztatowych i nie po­
winny ukierunkowywać im­
prezy pod innym kątem widzę 
nia, jak przede wszystkim pod 
kątem muzycznych idei twór­
czych, których krocie wniósł 
do kultury ludzkości dynamicz 
ny wiek dwudziesty. A w ja­
kim stopniu są te idee odbi­
ciem wydarzeń owej skompli­
kowanej epoki, osądzą może 
mniej lub bardziej udolnie 
przyszłe pokolenia.

Profil programowy VII Fes 
tiw’alu brneńskiego dał okazję 
do wysłuchania lub poznania 
rzadko wykonywanych u nas 
pozycji „klasyki” współczesno­
ści, co było jednym z podsta­
wowych walorów „Metamor­
foz”. Znakomicie zinscenizowa- 
na i pod każdym względem 
świetnie wykonana „Lulu” 
Berga stanowiła — moim zda 
niem — szczytowe osiągnięcie 
festiwalu. Z innych, oprócz 
wymienionych już utworów, na 
podkreślenie zasługują: „Tu- 
rangalila” Oliviera Messiaena, 
„Parabole” Bohuslava Martinu, 
symfonia Józefa Suka, „As-

rael”, opera B. Martinu „Trzy 
życzenia” i tegoż autora 
„Ariadna” wystawiona na jed­
nym wieczorze z „Minutowy­
mi operami” Dariusza Mil­
hauda, „Orfeusz” Igora Stra­
wińskiego, „Dolina nowego 
królestwa” Vitezlava Novaka 
i „Harmonie świata” Paula 
Hindemitha. Realizacja tych, 
w przeważającej mierze du­
żych i trudnych dzieł, świad­
czyła o wielkim wysiłku i nie­
małych umiejętnościach czes­
kich zespołów wykonawczych 
i ich dyrygentów. Były to Miej 
ska Filharmonia w Brnie, 
Czeska Filharmonia w Pra­
dze, orkiestra i soliści Opery 
w Brnie, prowadzone przeważ 
nie przez Vaclava Noska oraz

Dozorca dochodzący z pa­
leniem najchętniej renci­
sta. W. Borowicz, Lam­
pego 5 m. 1 zgłoszenia od 
godz. 17—19. 26709g
Uczniów przyjmie war­
sztat stolarski. G. Pelczyk 
Swarzędz, Plac Niezłom­
nych 13a, pow. Poznań.

26713g
Emerytowaną nauczyciel­
kę przyjmę do opieki nad 
8-letnim dzieckiem 4 ra­
zy w tygodniu od 8—12, 
ul. Urbanowska 28 m. 30. 
Zgłoszenia od godz. 16.

28149g
Ślusarz potrzebny, dobre 
warunki, Zakład Luboń. 
Wiadomości: Spółdzielnia 
„Usługa", Poznań, ul. 
Sienkiewicza 3. 26910g
Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 2619g.

Polecamy
GOSPODYNIOM

DOMOWYM

I ZAKŁADOM

ZBIOROWEGO ŻYWIENIA

Surówka z porów i jabłek w majonezie
(proporcja dla 4 osób)

20 dkg. porów
20 dkg. jabłek
1/2 szklanki majonezu 
zielenina

przez Vaclava
Bohumira 
Waldhausa 
symfonii

Liska,
Neumanna, 

Jerzego
czy w wypadku

Messiaena
Daniela Sternfelda

— przez 
z Belgii.

Na ogół wysoki poziom wyko­
nawczy panował
innych. m. in.
koncertach.

Potraktowanie

również na 
kameralnych

wszystkich

TELEWIZJA

POCHWAŁA TDC
TH A czyli „Telewizja Dziew

Ijlj cząt i Chłopców”... Już 
sama nazwa jest 

wdzięczna, bezpośrednia, nie- 
biurokratyczna, tak jak przy­
stało na audycje dla młodych, 
o młodych i co najważniejsze 
— przepojone duchem młodoś
ci. ów „duch młodości’
oznacza nic innego jak świe­
żość i śmiałość spojrzenia oraz 
dbałość o atrakcyjne ujęcie te 
matu, tak, aby zainteresować, 
zaintrygować widza, aby nie 
pozostawić go obojętnym.

Cechy te powinny być współ 
ne dla wszystkich programów 
telewizyjnych i tych dla ma­
luchów, i dla „nastolatków”, 
i tych dla ludzi dorosłych, a 
„Telewizja Dziewcząt i Chłop 
ców” może tu dostarczyć do­
brych wzorów.

Wśród nowości programo­
wych znalazł się nowy nie­
dzielny blok nazwany „Tele- 
ranek”. W każdą niedzielę, po 
cząwszy od godz. 9, przez 80 
minut na małym ekranie od­
bywają się „Teleranki”, które 
obejmują: filmy seryjne — 
obecnie wyświetlane „Waka­
cje z duchami” zastąpią nie­
bawem nowe odcinki znanej 
serii „Mój przyjaciel Ben” — 
oraz inne wstawki filmowe, 
„Telewizyjny Klub Śmiałych”, 
„Zrób to sam”#w wykonaniu 
majstra nad majstrami Ada­
ma Słodowego i wreszcie 
„Ekran z bratkiem” nieco w 
swej treści odświeżony. A 
więc „Teleranek” zbiera po 
prostu w jedną całość rozpró­
szone dotychczas pozycje „Te­
lewizji Dziewcząt i Chłopców”, 
które mają już na swym kon 
cie niemały kredyt zaufania 
telewidzów. Kredyt — w peł 
ni zasłużony. I to dotychczaso 
we powodzenie audycji obecne 
go „Teleranka” rpkuje mu 
pomyślne prognozy na przy­
szłość. Bo przecież sam zabieg 
porządkujący, sensowne ukła 
danie w bloki programów o 
wspólnym mianowniku, nie­
jednokrotnie już się zweryfi­
kował, czego najlepszym 
przykładem może być cho­
ciażby wtorkowy „Telewizyj­
ny Ekran Młodych”.

O metodach praktykowa­
nych w „Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców” można z całą 
pewnością powiedzieć jedno 
— programów tych się nie

i GłOS WIELKOPOLSKI A' '
Nr 250 (8912)

„odwala”, nie „odfajkowuje”, 
nie „zalicza”- Programy te się 
rzetelnie buduje, z myślą o 
wrażliwym i chłonnym od­
biorcy.

„Telewizja Dziewcząt i Chłop 
ców” respektuje prostą i nie 
zawodną zasadę: ciekawe, 
barwne wejście w temat — 
żywe czołówki, wstawki repor 
tażowe — tak, aby przyciąg­
nąć telewidza. A wiadomo, że 
się go nie przyciągnie, gdy bę 
dzie się zbyt uczenie i górno­
lotnie mówiło nawet na cie­
kawy temat. Ani też przy po 
mocy dyskusji pozorowanej, 
czyli takiej, gdy od pierwszych 
słów wiadomo, że tzw. dysku 
tantów cechuje zadziwiająca 
wprost jednolitość poglądów. 
Takich mdłych, bezbarwnych 
w treści rozmów nie uratowa­
łoby nawet to, gdyby wystę­
pujący gwoli „telewizyjnych” 
efektów rozmówcy zamienili 
tradycyjne stroje „pod kra­
watem” na, powiedzmy — re 
gionalne kostiumy i czapki z 
piórami.

Nie daje rezultatów rów­
nież to, gdy twórcy progra­
mu starają się je uatrakcyj­
nić na siłę, powtarzając chwy 
ty, które raz udane a powie­
lane bez końca tracą sens, np. 
metodą zaczepiania tłumu przy 
padkowych przechodniów z 
pytaniem: Co pan sądzi o... ba 
lecie... cybernetyce... geologii..- 
astrologii... itp. itd. Rozmów­
cy niejednokrotnie zgoła nic 
nie sądzą, natomiast telewidz 
ma zupełnie skrystalizowany 
sąd o... jakości programu.

Wracając do „Telewizji 
Dziewcząt i Chłopców”, trze­
ba powiedzieć, że w tych 
audycjach i redaktorzy, i roz 
mówcy umieją być po prostu 
sobą, nie wysilają się, nie ce­
dzą. nie ważą słów na super- 
aptekarskich wagach. Wypo­
wiadają się mądrzej i mniej 
mądrze, ale autentycznie, tak, 
jak np- w jednym z ostatnich 
„Ekranów z bratkiem”, kiedy 
to odbyła się pierwsza z za­
krojonej na kilka miesięcy se 
rii rozmów o międzyludzkim 
współżyciu.

Że młodym łatwiej o bez­
pośredniość, że dla nich to nie 
sztuka... Skoro tak, to bądź­
my choć trochę dziecinni w 
imię wyrugowania frazesu, 
pustosłowia, rutyny, ucząc się 
tego — dlaczegóżby nie — za 
pośrednictwem „Ekranu z brat 
kiem”.

BOŻENA FRANKOWSKA

kameralnych koncertów jako 
jeden niezróżnicowany dział 
festiwalu, będzie zapewne wy­
glądało na duże uproszczenie, 
ale zapewniam, iż nie tylko 
oszczędność miejsca skłania 
mnie do tego. A właśnie te kon 
certy interesowały mnie szcze­
gólnie, gdyż zaprezentowano 
na nich prace zupełnie współ­
czesnych, często młodych twór 
ców czeskich. Okazało się jed­
nak, że ich muzyka nie odesz­
ła zbyt daleko od owych „kla= 
sycznych” wzorów, tak, jakby 
tamto środowisko twórcze al­
bo nie zetknęło się z osiągnię­
ciami ostatnich lat, choćby na­
szej muzyki, lub też programo­
wo je odrzucało- Liczyłem na 
świeższą technikę urabiania 
materii dźwiękowej. Tymcza­
sem również na tych koncer­
tach panowała aura muzyki 
Janacka, Novaka i innych 
czcigodnych, ale już do prze­
szłości należących czeskich mi­
strzów. Próby wyłamania się 
z tego kręgu można było zau­
ważyć u niewątpliwie uwrażli­
wionych na kolorystykę nowo­
czesną twórców średniej gene­
racji: C. Kohoutka i M. Istva- 
na. Natomiast nowatorskie ten 
dencje A. Parscha wydały mi 
się prymitywne i sztuczne, jak 
uleganie modzie bez żadnego 
przekonania.

Na tym tle najnowocześniej­
szym światłem zabłysnęły dzie­
ła „klasyków”: Kwartet smycz­
kowy A. Berga op. 3 i A. We- 
berna miniatury na kwartet 
smyczkowy op. 5 i 9. Trzeba 
tu jeszcze podkreślić nieskazi­
telne wykonanie tych utworów 
oraz I Kwartetu Leosa Janac­
ka przez Alban-Berg-Quartętt 
z Wiednia.

Z zagranicznych zespołów 
wystąpiły jeszcze na festiwa­
lu: znakomita Orkiestra Karne-’ 
ralna Radia i Telewizji z Mos­
kwy (dyrygent: Aleksander 
Korniejew), Balet Sopanae z 
Pecs (Węgry) z trzema baleta­
mi do muzyki Bartoka, Zespół 
Nipponia wykonujący utwory 
współczesnych kompozytorów 
japońskich na tradycyjnych 
instrumentach narodowych oraz 
zespół „Pro musica” z Łodzi, 
w którego wykonaniu usłysze­
liśmy „Sonety miłosne” Tade­
usza Bairda, Divertimento Gra­
żyny Bacewicz, „Sapporo 72” 
Bernarda Pietrzaka i Diverti- 
mento Bartoka. Ogromną sa­
tysfakcję sprawiło nam, pol-

Samotna pani chcąca spę­
dzić wolny czas przy ro­
dzinie poszukiwana. Zgło­
szenia listowne, „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27138g.
Przyjmę dozorstwo wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 26743g.

Potrzebna opiekunka do 
8-miesięcznego dziecka. 
Wiadomość: Dąbrowskie­
go 84 m. 13, od godz. 16.

26803g
Przyjmę na bardzo do­
brych warunkach szlifie­
rza — polemika do zakła-
du galwanizacyjnego.
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26875g.________  
Starsza kulturalna pani 
zaopiekuje się dziećmi na 
stałe. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26882g.
Angielskiego gruntownie 
wyuczam indywidualnie. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26878g.
Udzielam korepetycji ro­
syjskiego, matematyki, fi­
zyki. Poznań. Gwardii Lu­
dowej 30 m. 21.
__________________  26650g

Studenci udzielają korepe­
tycji z matematyki i ję­
zyka rosyjskiego, tel. 
435-75. 26831g

H Kupno O) Sprzedaż
Garaż kupię lub wynaj- 
mę okolice Delikatesów — 
Wilda. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26676g.
Kupię M-2 lub M-3 wła­
snościowe. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26725g.
Sprzedam nowe duże fu­
tro, czarne łapki karaku­
łowe, ul. Grottgera 3 m. 1
od godz. 17. 26627g
Sprzedam nową maszynę 
do szycia, walizkową, wie­
loczynnościową. Tuła tel. 
726-69 Od godz. 15.30.

2668g.
Sprzedam pilnie „Juna­
ka", stan idealny Krasi­
ckiego 33 (Swierczewo).

26674g
Sprzedam tanio sadzonki 
truskawek. Talizman, Po­
znań, ul. Niestachowska 
50 m. 54 od godz. 17.

26400g
Sprzedam meble stołowe, 
styl gdański, dębowe, ciem 
ne w bardzo dobrym sta­
nie. Wiadomość: ul. Grun-
waldzka 229. 26411g
Wzmacniacz 75 WA nowy, 
z gwarancją sprzedam. O.
ferty „Prasa"
waldzka 19 dla 26413g.

Grun-

Sprzedam parkowiec. Jan
Wojciechowski. Biernotki
kolo Kórnika. 26333g
Sprzedam: stół, 4 krzesła 
wysoki połysk — ciemne 
pokrycie czerwone; kurt­
ka siłowa pecoldy. Urba­
nowska 22 m. 18 po godz.
16. 26351g
Sprzedam roczniki „Pano­
ramy Północy", Kobieta
i życie' .Zwierciadło'
„Sportowca" i „Dookoła 
Świata". Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 26380g.

skim gościom 
nie występu 
za największy 
ny podczas

festiwalu, uzna- 
naszego zespołu 
sukces odniesio- 

„Metamorfoz”.

Pianino oraz dwudrzwio­
wą szafę sprzedam, tel. 
326-45.26373g
Pianino sprzedam tanio 
lub zamienię na bibliote­
czkę, fotel. Łukaszewicza 
24 m. 8, godz. 15—18.

____ 26738g.
Sprzedam silnik 3 KW 
i szlifierkę 500 Wat, tel. 
541-94 W godz. 9—16.

26770g

Pory opłukać pod bieżącą wodą i oczyścić, jasne części 
pokroić w cienkie paski. Jabłka umyć, obrać, zetrzeć 
grubo na tarce. Pory i jabłka wymieszać z majonezem. 
Ułożyć na półmisku. Posypać siekanymi porami, (zie­
loną ich częścią).

SKŁADNIKI DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH 
PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWEGO 
WARZYWA — OWOCE W POZNANIU.

8425-K1

Szynszyle z klatkami 
sprzedam okazyjnie. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 26829g.
Sprzedam pierzynę, Poz­
nań ul. Sikorskiego 35 m.

Q Nieruchomości

15 od godz. 17. 26832g
Sprzedam bramę garażową 
2,20x2.30, ul. Trybunal­
ska 27. 26835g.
Sprzedam maszynę do 
szycia nową wieloczynno­
ściową Veritas. Poznań, 
Calliera 8B m. 12.
_______________ 26860g
Sprzedam 100 mb rur 3-ca- 
lowych, Kluczyńskl, Do. 
piewiec, pow. Poznań.

26784g
Sprzedam sumator elek­
tryczny marki OLIVETTI. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26778g.
Parkiet dębowy pierwsza 
klasa w dowolnych iloś­
ciach dostarczam. Infor­
macja, Poznań — Naramo­
wice, Perkuna 25.

26881g

Sprzedam domek partero­
wy dwupokojowy z gara­
żem, parcela 1.600 mi w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26764g.

Poznaniu i na peryfe­
riach miasta polecam do 
kupna w wielkim wybo 
rze, po cenach zniżonych 
wille jedno i dwurodzin­
ne, także w stanie suro­
wym. Obiekty ogrodni. 
czo-rolne sadami, szklar­
niami na różny przemysł 
1 na hodowlę. Obiekty oso 
biście znane, przygotowa 
nie dokumentacji do 
aktów notarialnych i in­
formacje udzielam bez­
płatnie Adamski, Poznań,

Sprzedam domek Jedno_ 
rodzinny w Gnieźnie, oko­
lica Jelonek, zaraz wolny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26737g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną, Osiedle Plewiska. 
Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26795g.

O Różne
Wszywam zamki, zwężam
kozaczki przyszywam

Matejki 33a. 27980g

Sprzedam nową elektry-
czną gitarę
„Rytm" (dwie 
przystawki).
671-514.

basową 
podwójne 

Telefon 
26897g

• Samochody
Opel Kadet bardzo tanio 
sprzedam. Swarzędz, Cie. 
szkowskiego 23. 26877g
Sprzedam Moskwicza 407 
względnie zamienię na 
działkę. Września, Słowa- 
ckiego 13.26837g

A Lokale
Zamienię samodzielny sło­
neczny pokój, kuchnia, ła­
zienka, ogrzewanie elek­
tryczne, na mieszkanie sa­
modzielne jednopokojowe, 
o większym metrażu. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26745g.
Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Osiedle — Szcze­
pankowo, ul. Chotomiń- 
ska 23.

26748g
Zamienię pokój z kuchnią 
duże, słoneczne, II ptr. 
w Kaliszu, na pokój z wy­
godami w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 26753g.
Własnościowe jednopoko­
jowe mieszkanie kupię. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26792g.
Kupię lub wydzierżawię 
własnościowe ' mieszkanie 
1 lub 2-pokojowe, bardzo 
pilne. Adres wskaże ,Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
27880g.
Zamienię 3,5 pokoju na 
dwa mieszkania, tel. 626-85
po 17. 26840g

Łódź wyłączoną willę za­
mienię na Poznań lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
28156g,_________
Sprzedam ziemię pod za­
budowę (ogrodnictwo) bli­
sko Poznania. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26762g.
Kupię willę komfortową 
nowoczesną z ogrodem w 
Poznaniu lub w pobliżu. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26769g.
Sprzedam piętro willi na 
Grunwaldzie, składające 
się z trzech pokoi z kuch­
nią i stanowiące odrębną 
nieruchomość. Warunek 
jedno lub dwupokojowe 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26794g.

Kupię działkę przy grani­
cy Poznania lub na przed_ 
mieściu przy komunikacji 
miejskiej. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26746g.

paski. Dzierżyńskiego 80. 
/ 27762g

Zamówienia na wykona­
nie nagrobków przyjmu­
je: Kasperek, Chudoby 
14, po 19.27528g
Wywołuję w terminie 7 
dni filmy barwne, pożyty 
wowe i negatywowe. Za­
kład fotograficzny Jan 
Kołecki Ratajczaka 36. 
(narożnik Armii Czerwo­
nej), tel. 599-21. 26662g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 26415g
Szukam wspólnika z wię­
kszą gotówką do opłacal­
nej hodowli. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
26869g.____________________  
Miejsce na garaż blasza­
ny oddam w dzierżawę, 
okolica pętli Jeżyckiej. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26883g.
Poszukuje akwizycji po­
siadam nową Warszawę 
Combi. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26719g.
Wyrób trumien, Luboń 3, 
ul. Wojska Polskiego 4a. 
____________________ 26729g. 
Garaż murowany, telefon, 
również na 2uka oddam. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26765g.

Pracownicy poszukiwani

Istotnie, zespół, jego kierow­
nik artystyczny i / dyrygent 
Zbigniew Frieman oraz solista 
Jerzy Artysz długo nie mogli 
zejść z estrady.

Festiwal „Metamorfozy” skoń 
czył się już przeszło 2 tygod­
nie temu, ale uczestniczenie w 
nim pozostawiło trwały ślad 
w mojej pamięci- Również 
znakomita organizacja festiT 
walu oraz niezwykle serdecz­
ne, wręcz przyjacielskie przy­
jęcie polskiej, zwłaszcza po­
znańskiej delegacji przez gos­
podarzy. Wyjeżdżałem z Brna 
z żalem i z sentymentem za­
chowanym dla tych sympatycz 
nych i pracowitych ludzi, któ­
rzy — czy mi się to podoba 
czy nie — tworzą na swój spo­
sób i na swoje potrzeby swoja 
kulturę muzyczną. Rzecz god­
na szacunku i naśladowania-

ANDRZEJ SATURNA

Sprzedam Gazelę w bar­
dzo dobrym stanie. Zwro­
tnicza 11. 26780g.
Sprzedam Jawę 250, po ka­
pitalnym remoncie. Poz­
nań, ul. Zupańskiego 21 
m. 7. 26786g
Szafy odzieżowi korzy­
stnie sprzedam, długość 
1.40 i 1.15 m. Oferty „Pra. 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
26793g._____________________  
Sprzedam futro damskie, 
szare koty. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26820g.
Sprzedam Warszawę 204. 
Poznań, ul. Rolna 25 m. 14. 
 26751g 
Sprzedam ciągnik Ursus 
C. 4011, po kapitalnym 
remoncie Józef Trojnacki 
Marianowo p-ta Tarnowo 
Podgórne, pow. poznań­
ski. 27626g
Maszynę do korowania i 
kocioł do gotowania wi­
kliny tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 27430g.

zamienię mieszkanie po­
kój kuchnia przedpokój z 
dozorstwem (willa czyn­
szowa) na pokoijc bez do. 
zorstwa. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 26884g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni, tel. 
302-39 po 18, względnie 
oferty „T^asą" Grunwal- 
dzka 19 dla 2p888g.
Zamienię 2 jjokoje samo­
dzielne, kuc/inia, łazien­
ka, piece elektr. centrum 
oraz mieszkanie M-3 na 
jedno M-5 lub M-6. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 26902g.
Sprzedam M-l własnościo­
we, Winiary. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
271 Olg. _________ /________
Małżeństwo, młodzi pra­
cownicy naukowi, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
27108g.
Samotna pracująca pani 
Doszukuje pokoju — mo­
że być wspólny. Oferty 
..Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 27129g.
Przyjmę na pokój z wy­
godami pania. Poznań, ul.
Leszczyńska 91. 27136g
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, 4 piętro, wspólne 
na 4 pokoje z kuchnią 
i łazienką do II ntr. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty ..Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 27155g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2. Górczyn — 
zatrudni zaraz na budowy miejscowe oraz na terenie 
województwa poznańskiego, jak: Oborniki, Piła, Cho­
dzież. Gniezno, Koło, Leszno. Śrem, Ostrów, Kalisz 
i inne — następujących pracowników:

— MONTERÓW Instalacji przemysłowych, wodno- 
kan i c. o.,

— MONTERÓW wentylacji i klimatyzacji, ' •
— POMOCNIKÓW monterów w/w specjalizacji, 

SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych 
z uprawnieniami,

— IZOLERÓW na sieci cieplne.
Praca i płaca w systemie akordowo - zryczałtowa­

nym plus premia za jakość i terminowość wykona­
nych zleceń oraz inne świadczenia zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie. Pracownikom 
zamiejscowym zapewniamy kwatery prywatne.

Zgłoszenia do pracy przyjmie Dział Kadr i Szkole­
nia w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2. pokój 21. telefon 
610-41; Kierownictwo Odcinka Robót w Luboniu przy 
Zakładach Fosforowych, tel. 212-81 oraz bezpośrednio 
na naszych budowach j. w. 8179-K1
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń, k. Poznania — przyjmie zaraz

MĘZCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy i sto­
łówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 
kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia Zawodowego Wlkp. PPZ Luboń k. Poznania. 
_______________________________________________ 1275-K2 
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Obornikach Wlkp. ul. Kowanow- 
ska 15, zatrudni zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — 
wymagane wykształcenie co najmniej średnie 
oraz praktyka zawodowa na stanowisku.

Mieszkań służbowych nie posiadamy.
Wynagrodzenie oraz warunki przyjęcia do pracy, 

do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia wraz z dokumentami należy kierować 

do komórki kadr PZGS „SCh" w Obornikach WlkP- 
ul. Kowanowska 15. 1857-W1
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Szamotułach 
przyjmie do pracy zaraz 1 TECHNIKA mechanika oraz 
1 TECHNIKA elektryka. Warunki pracy 1 płacy do 
omówienia w Dziale Ekonomicznym „REDP" Szamo­
tuły, ul. Powstańców Wlkp. nr 51. 1806-K1
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych zatrudni:
— KIEROWNIKA Działu Księgowości Materiałowej, 
— INŻYNIERÓW mechaników z specjalnością techno­

logia lub konstrukcja z praktyką co najmniej 6 laŁ 
— KIEROWNIKA Kotłowni z praktyką przy eksplo­

atacji lub remontach kotłów typu La Monte‘a.
Ponadto zatrudni:

— Ślusarzy
— SPAWACZY z uprawnieniami TOKARZY,
— FREZERÓW,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych w tym ko­

biet do prac w produkcji na 2 i 3 zmiany.
— KIEROWCÓW ciągników
— KIEROWCÓW wózków spalinowych i akumulato­

rowych
। — ROBOTNIKÓW magazynu, praca 2-zmianowa.
| Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia Zawodowego. Poznańskiej Fabryki Maszy” 
Żniwnych. Poznań — Starołcka, ul. Pstrowskiego 1 "" 

• dojazd tramwajami linii nr 13 1 14. 8593-K*
20 X 1972



„E L MET”
Hurtownia Artykułów Metalowych 

w P o z n a n i u, ul. Szewska 16 
zawiadamia, 

że z powodu inwentaryzacji 
będą zamknięte magazyny: 

przy ul. Obotryckiej 
artykuły kanał, i c.o. — narzędzia — armatura 
i łączniki 
przy ul. Sredzkiej 20 
artykuły instalacyjne

od dnia 28. X. 72 r. — 9. XI. 72 r. 
Oddział Szczypiorno k/K a I i s z a

od dnia 23. X. 72 r. — 28. X. 72 r.
8595-K1

Pracownicy poszukiwani

Przetargi
Biuro Zbytu Łożysk Tocznych Poznań, ul. Wrzesiń- 
Ska 14, Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu osobowego m-r. , War­
szawa" M-20, na warunkach II przetargu.
Cena wywoławcza 16.800 zł.

Przetarg odbędzie się dn. 27. 10. 72 r. o godz. 13, 
przy ul. Wrzesińskiej 14.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do zło­
żenia wadium w wysokości 10% ceny przetargu naj­
później do dnia 26. X. 72 r.

Samochód oglądać można codziennie od godz. 13—14. 
________________________________________________8775-K1 
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Jasieniu pow. 
Kościan ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż:

1. Samochodu ciężarowego marki „Gaz 51“ nr sil­
nika 3526832 nr podwozia 3-697868, cena wywo­
ławcza 22.500,— zł, nr rej. PE 21—92.
słownie: dwadzieścia dwa tysiące pięćset zł.

2. Samochód dostawczy marki „2uk“ nr silnika 
ZMR. 336, nr podwozia 031363, cena wywoławcza 
34.020,— zł, nr rej. PE 17—89.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 XI., o godz. 10, w 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Jasieniu, pow. 
Kościan.

Pojazdy oglądać można codziennie od godz. 8 do 
godz. 15 w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Ja­
sieniu. pow. Kościan.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej nale­
ży wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu do 
godz. 15, w Kasie RSP Jasień. 27369g

OBWIESZCZENIE o licytacji nieruchomości 
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania rewi­
ru VI, na podstawie art. 953 kpc podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 25 listopada 1972 r. godzina 10 
odbędzie się w biurze komornika — gmach Sądu 
Pow. dla m. Poznania, ul. Młyńska la, pokój 309 
SPRZEDAŻ W DRODZE PUBLICZNEGO PRZE­
TARGU NIERUCHOMOŚCI, położonej w Poznaniu, 
narożnik ul. Winklera i Kasprzaka, stanowiącą par­
celę o powierzchni 809 m’, zabudowaną barakiem 
mieszkalnym.

Nieruchomość oszacowana została na 105.699,—zł., 
cena wywołania wynosi 79.275,— zł., a rękojmia 
10.570,— Zł. 8166-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19, (Dworzec Autobusowy) 
zatrudni zaraz:

— KIEROWCÓW — z I i II starą kat. prawa jaz­
dy oraz z II nową kat. prawa jazdy z tym, że 
kierowcy posiadający II nową kat. prawa jaz­
dy muszą posiadać ponad 3 lata praktyki pracy 
jako kierowcy wozu ciężarowego ponad 3,5 to­
ny lub spełniać warunki uzyskania l kat. pra­
wa jazdy.
Uwaga! dla kierowców jest możliwość za­
kwaterowania z częściową odpłatą.

— KONDUKTORÓW — z terenu m. Poznania
— MONTERÓW samochodowych — z terenu m. Po­

znania
— BLACHARZ — SPAWACZ — uprawnienia spa­

wacza gazowego
— TOKARZ
— ZMYWACZ samochodowy
—• PALACZY c.o.
— DYSPOZYTORÓW — średnie wykształcenie, 3 

lata praktyki (praca II zmianowa)
— DYŻURNYCH ruchu — średnie wykształcenie, 

1 rok praktyki w transporcie samochodowym 
(praca II zmianowa)

— INFORMATORKI — średnie wykształcenie 
(praca II zmianowa).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50% zniżki na 

autobusy PKS.
2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow­

ników 1 ich rodzin oraz inne świadczenia zgod­
ne z UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekcji 
Spraw Osobowych, pokój nr 118 WP PKS Oddział I 
ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy).

8609-K1
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętoslawska 12 — przyjmie natych­
miast do pracy, na budowach w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim:

. SPAWACZY
— MONTERÓW zewn. sieci wodno-kan.,
— CIEŚLI BUDOWLANYCH,
— BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do trans­

portu,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do prac 

budowlanych.
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— bezpłatne zakwaterowanie oraz dodatek za roz­
łąkę dla pracowników zamiejscowych (z woje­
wództwa poznańskiego) w wysokości 30.— zł 
dziennie;

— ciągłą pracę (również w okresie zimowym);
— odzież ochronną, posiłki regeneracyjne oraz inne 

świadczenia zgodnie z układem pracy w budow­
nictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
nych, Poznań, ul. Swiętoslawska

Zatrudnienia I Płac 
Robót Inżynieryj-

12, telefon 561-88.
8198-K1

• Matrymonialne
Dwóch panów rozwiedzio­
nych: lat 48, wzrost 175 
z własnym zakładem i 46 
lat, wzrost 161, pracownik 
umysłowy z mieszkaniem, 
poznają panie w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 26620g.
Wdowa niezależna repre­
zentacyjna z mieszkaniem 
pozna kulturalnego pana 
do lat 69. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26844g.

Dwie wysokie panie z 
wyższym wykształceniem 
poznają interesujących 
panów z wyższym wy­
kształceniem w wieku do 
lat 45. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26898g.

Samotny lat 37 wzrost 
średni, wykształcenie wyż­
sze, niezłej prezencji, po­
siadający mieszkanie, po­
zna panią w wieku do 27 
lat, miłą, inteligentną, lu­
biącą turystykę samocho­
dową. Wykształcenie min. 
średnie, znajomość jeży­
ków obcych, minimum j. 
angielski. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26836g.

Wdowa, lat 30 (z syn­
kiem) posiadająca miesz­
kanie koło Poznania po­
zna pana do lat 45 w ce 
lu matrymonialnym Ofer 
ty „Prasa" — Grunwaldz­
ka 19 dla 263578.

Panna po trzydziestce, 
z średnim wykształceniem, 
Własnym mieszkaniem, po­
zna pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26863g.

Dnia 18 października 1972 r. zakończył swój 
pracowity żywot opatrzony Sakramentami św. 
moj drogi mąż, ukochany ojciec, dziadek, brat, 
szwagier, przeżywszy lat 63, śp.

WŁADYSŁAW STASZYK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu parafialnym w Krobi.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Krobia — Powstańców Wlkp. 1. 28254g

tDnia 18 października 1972 r. zmarł po dłu­
gich, ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św. mój ukochany, troskliwy mąż, 

brat, szwagier, wujek 1 kuzyn, śp.

JÓZEF STAWSKI
powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 9.40, na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona z siostrą i rodzina
. 28184g

4- Dnia 17 października 1972 r. zmarł nagle mój 
I najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy 
lat 67, śp.

ZYGMUNT PAWEŁCZAK
Msza św. odbędzie się w sobotę dnia 21 bm. 

o godz. 11, po czym odprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny w Mosinie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
________ 28166g

tDnia 18 października 1972 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa żona, matka, teściowa 
i babcia

ELEONORA CHUDZIŃSKA
z domu Koltuniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 11.30, na cmentarzu górczyńskim.

W ^mutku pogrążona

rodzina

Poznań, Pogodna 64. 28256g

Lech — Polonia Bytom Hokej na trawie

W niedzielę kolejne 
emocje ligowe

Niewiele czasu mają na odpoczynek piłkarze poznańskiego Lecha. 
W środę grali w Krakowie z miejscową Wisłą, natomiast już w naj­
bliższą niedzielę o godz. 11 zmierzą się na Stadionie im. 22 Lipca 
z Polonią Bytom.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
tel. 650-51 — przyjmie do pracy na budowach w Mię­
dzychodzie PRACOWNIKÓW w następujących zawo­
dach:

— 5 CIEŚLI.
— 10 MURARZY.
— 40 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Warunki pracy 1 płacy z.godnle z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia: pracę ciągłą przez cały 
rok. dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie.

Chętni proszeni sa o zgłoszenie się w Dziale Pracy 
i Płac, pokój 100. wzgl. bezpośrednio na budowle — 
Osiedle Mieszkaniowe w Międzychodzie, ul. Nowotki.

Zakłady Przem. Metalowego H. Cegielski — Poznań, 
Dzierżyńskiego 223'229 zatrudnią zaraz:

— z-cę KIEROWNIKA Samodzielnego Oddziału Wy­
konawstwa Inwestycji — wymagane wykształ­
cenie inżynier bud. z praktyką oraz uprawn. 
budowlanymi.

— KIEROWNIKA Budowy Ośrodka Wypoczynko­
wego w Dąbkach — wykształcenie wyższe wzgl. 
średnie z praktyka oraz uprawnieniami budow­
lanymi

— TOKARZY — wyuczonych i do przyuczenia
— FREZERÓW w
— ślusarzy
— SPAWACZY elektrycznych
— HARTOWNIKÓW wyuczonych

। — WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej
— MANEWROWYCH
— ROBOTNIKÓW maszynowych do Krajalnl do 

przyuczenia
— ROBOTNIKÓW gospodarczych i do transportu
— SPRZĄTACZKI
- KOWALI
— MURARZY 1 betoniarzy
— TYNKARZY i LASTRIKARZY
— INSTALATORÓW i blacharzy ze specjalnością 

instalacji wentylac.
- KIEROWCÓW wózków
— STRAŻAKÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za- 

vodowego pokój 101. 8493-K1

W dniu 18 października 1972 r. po ciężkiej 
i długotrwałej chorobie zmarła w wieku 78 lat

MARIA PEDA
były długoletni, wzorowy pracownik naszej 

Spółdzielni.

Żegnając z żalem serdeczną Koleżankę skła­
damy Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia.

Kolo Rencistów, Rada Zakładowa, Zarząd 
współpracownicy Sp-nl Pracy „Świt"

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 
10.15, na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

8796-K1

tDnia 19 października 1972 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa siostra, szwa- 

gierka i ciocia, śp.

MARIA PANKANIN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Warszawska 47 m. 3. 28249

tDnia 18 października 1972 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. moja ukochana żona, kochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 78, śp.

ANNA WERNER
z domu Matuszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 12, na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, ul. Łęczycka 24 m. 2. 28161g

Będzie to już dziesiąty pojedy­
nek I-liigowy pupilów poznańskiej 
publiczności. Po dziewięciu kolej­
kach znajdują się oni na IX po­
zycji w tabeli z nie najlepszą róż­
nicą bramek 6—10. Są wszakże 
zespoły, których stosunek bramek 
przedstawia się znacznie gorzej. 
Do takich należy m. in. najbliższy 
przeciwnik kolejarzy — bytomska 
Polonia, która w dotychczas roze­
granych spotkaniach strzeliła 5 
goli sama zaś straciła 13. polonia 
zajmuje XI pozycję w tabeli, ma­
jąc o 2 punkty mniej od poznania 
ków.

Czy lechitów stać na wygranie 
najbliższego pojedynku ligowego? 
Napewno tak. Jest jednak pewne 
ale. Linie ofensywne muszą z nie­
co większym animuszem atakować 
bramkę przeciwników, a pomoc 
musi lepiej wiązać obronę z ata­
kiem. Dla poznańskich pomocni­
ków przykładem i to bardzo 
świeżym może być piłkarz kra­
kowskiej Wisły — Lendzion. Nie 
bawił on się w zawiłe kombinacje 
pod własną bramką, tylko natych

Szachowe
Mistrzostwa Wielkopolski
W finale 39 indywidualnych mi­

strzostw Wielkopolski zawodnicy 
rozegrali dalsze dwie rundy. Oto 
ciekawsze wyniki: Kałużny — Ró­
żański 1:0, Ereńska — Kruszyński 
0:1, Bernard — Mięsowicz 1:0, Kru 
szyński — Bernard 0:1, Nowak — 
Ereńska 0,5:0,5, Różański — Sołtys 
1:0, Ereński — Kałużny 1:0. Jedy­
na zawodniczka mistrzostw Ereńska 
— Radzewska uzyskała w między 
czasie cenne punkty z odłożonych 
partii ponieważ Wyszatycki pod­
dał się bez wznawiania gry, a Mię 
sowicz zgodził się na remis.

Po 4 rundach prowadzą w tur­
nieju bez porażki mistrz Bernard 
(Lech) i kandydat Ereński (Poczto 
wiec), mając po 4 punkty. Trzecią 
pozycję zajmuje Nowak z Lecha 
— 3,5 pkt. (nt)

Zjednoczeni — Odra 
w Poznaniu

W sobotę i niedzielę na lodowi­
sku Bogdanka odbędą się intere­
sujące mecze hokejowe o mi­
strzostwo II ligi, pomiędzy zespo­
łami Zjednoczonych Września i 
Odrą Opole.

Drużyna Zjednoczonych, która 
przegrała pierwsze spotkania z ru 
tynowanym zespołem Unii Oświę­
cim, nie jest bez szans w meczu z 
Odrą. Opolanie w pierwszej ko­
lejce zremisowali z Dolmelem 
Wrocław 5:5, a w rewanżu wygrali 
7:0. Aktualnie zajmują czwartą lo­
katę w tabeli ligowej.

Początek meczu: sobota godz. 
19,30, niedziela — godz. 18. (zb)

miast wysyłał piłkę do przodu 
względnie sam inicjował rajd, do­
prowadzając piłkę w pobliże pola 
karnego Lecha. A przecież pozna­
niaków również stać na tak sku­
teczną grę. Po prostu nie można 
zbyt długo trzymać piłki przy no­
dze, trzeba najszybciej ekspe­
diować ją do przodu.

Poza meczem Lech — Polonia w 
ramach najbliższej kolejki spot­
kań I-ligowych odbędą się nastę­
pujące mecze: Górnik ROW — 
Odra, Legia — Zagłębie Wał­
brzych, Stal Mielec — Gwardia, 
Wisła — Ruch, Zagłębie Sosno­
wiec — ŁKS (wszystkie w niedzie­
lę) oraz Górnik Zabrze — Pogoń 
(sobota). Nas najbardziej interesu­
je forma Górnika Zabrze, Legii i 
Ruchu, dla których mecze w so­
botę i niedzielę będą ostatnim 
egzaminem przed startem w II 
rundzie Pucharu Europy. W środę 
25 bm Legia gra z AC Milan (po­
czątek o godz. 14), Ruch z Dyna­
mo Drezno (godz. 17.30) zaś Górnik 
wystąpi w Kijowie, gdzie jego 
przeciwnikiem będzie miejscowe 
Dynamo (godz. 17). Jak się do­
wiadujemy Telewizja przeprowa­
dzi bezpośrednie transmisje z me­
czów Legii i Górnika.

W klasie międzywojewódzkiej 
tylko poznańska Polonia gra u 
siebie ze Stałą Szczecin (niedziela 
godz. 14.30 na boisku przy ul. Har 
cerskiej). Pozostałe zespoły z Wiel 
kopolski występują na obcym te­
renie. Olimpia Poznań gra z Arko 
nią, Zagłębie Konin ze Stoczniow­
cem, Calisia z Flotą zaś Warta z 
Bałtykiem Koszalin. Mamy nadzie 
ję, że nasze zespoły zrehabilitują 
się za fatalny występ w ostatniej 
kolejce mistrzowskiej, (s)

Halowy turniej' 
reprezentacji

Hokeiści na trawie, po zakoń­
czeniu rozgrywek jesiennych, nie 
będą korzystali z dłuższego wypo­
czynku. Po krótkiej przerwie, po­
dobnie jak w ostatnich latach, ro­
zegrają coraz popularniejsze spot­
kania halowe.

Tego rodzaju mecze są niewątpli­
wie równie interesujące jak spot­
kania na zielonej murawie. Halo­
we mecze wymagają od zawodni- ' 
ków jeszcze większej szybkości w 
grze, a więc i odpowiedniej kon­
dycji.

Mecze halowe 1972/73 r. będą dla 
polskich laskarzy szczególnie waż 
ne. Bowiem po raz pierwszy Mię­
dzynarodowa Federacja Hokeja na 
Trawie (FIH) organizuje turniej re 
prezentacji państwowych, do któ­
rego swój udział zgłosiła również 
Polska.

Nasz reprezentacyjny zespół weź 
mie udział w meczach eliminacyj­
nych. Odbędą się one na początku 
przyszłego roku w Lyonie i w 
Wiedniu, a finały w drugiej poło­
wie lutego 1973 r. w stolicy NRD 
— Berlinie, (tp)

Kolarski rajd 
do Iwna

Staraniem Dzielnicowego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Turysty­
ki Grunwald, Okręgowej Komisji 
Turystyki Kolarskiej PTTK i Od­
działu PTTK Poznań-Nowe Miasto, 
w niedzielę, 22 bm. odbędzie się 
Jesienny Rajd Kolarski. Na jego 
metę wyznaczono Iwno koło Ko­
strzyna.

Rajd ma charakter gwiaździsty, 
z trasami dowolnymi, a udział w 
nim może wziąć każdy, kto zgłosi 
swój udział w Oddziale PTTK No 
we Miasto, Osiedle Jagiellońskie 7.

W ramach rajdu będzie zorgani­
zowany tor przeszkód.

Na najlepszych w imprezie cze­
kają nagrody, (c)

Na sztucznym lodowisku „Bogdanka" panuje cały dzień oży­
wiony ruch. Dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 13 ćwiczą pod 

kierunkiem Teresy Olejniczak jazdę na łyżwach.
Fot. — K. Przychodzki

Ochotnicza Straż Pożarna w Nekli zawiada­
mia z żalem że w dniu 17 października 1972 r. 
zmarł w wieku 61 lat, Prezes OSP

druh WALERIAN NOWAKOWSKI
wieloletni, zasłużony działacz pożarnictwa. Rad­
ny Powiatowej Rady Narodowej, odznaczony 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową za zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego, Złotym 

Medalem Zasługi dla Pożarnictwa.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu w Nekli.
Zarząd

OSP — Nekla
28143g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
października 1972 r. zmarła przeżywszy lat 80, 
nasza ukochana ciotka, śp.

HELENA
CZECHOWSKA-STOMOWA

zasłużona aktorka scen polskich.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 15. na cmentarzu w Puszczykowie.

RODZINA
281812

W dniu 18 października 1972 r. zmarła w wie­
ku lat 80

HELENA
CZECHOWSKA-STOMOWA

zasłużona aktorka Teatru Polskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 15, 
w Puszczykowie.

Dyrekcja — Koło SPATiF 
Rada Zakładowa ZZPKiS 

przy Teatrze Polskim w Poznaniu.
8797-K1
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tDnia 18 października 1972 r. zasnęła w Bo­
gu śp.

IRENA BORNE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 21 bm. 

o godz. 11, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci i wnuki
282452

tDnia 18 października 1972 r. zmarła nagle, 
przeżywszy 71 lat, namaszczona Olejami św. 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka 

i babcia śp.

FRANCISZKA WOJCIECHOWSKA
z domu Stefaniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

mąż, syn z żoną i wnukami
Poznań, ul. Małeckiego 3 m. 13. 28203g

+ Dnia 18 października 1972 r. zmarła nagle w 
76 roku życia, ukochana, najtroskliwsza żo­

na, matka, teściowa, babunia i bratowa

AGNIESZKA PAWLACZYK
z domu Bąkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona

RODZINA
28175g

tDnia 18 października 1972 r. zasnęła w Bogu 
nasza kochana ciocia, przeżywszy lat 85

MARIA GRZECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu Miłostowo w Poznaniu.

Siostrzeniec z rodziną

Poznań. Dzierżyńskiego 37 m. 24. 28170g



Październik 
20 

Piątek

Ireny, 
Jana

Słońce: 6.22—16.51

Rozbudowa gorczańskiego wiaduktu

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Czarownice z 

Salem”.
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch pa 

nów”.
OPERA — g. 19 „Hrabina”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 17 „Błękitny 

jeż”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Za 

ńjek pułapka” (fr. 16 1.), g. 16, 18. 
20 „Czas umierania” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 20 
„Spacer w wiosennym deszczu” 
(poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Bolesław Śmiały” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18. 
20.15 „Poślizg” (poi. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Zdradzieckie gry miłosne” (czes­
ki 16 1.), g. 16, 18, 20 „Szklana ku­
la” (poi. 14 1.).

GONG — g. 10, 12 „I znów ska- 
cze przez kałuże” (czes. 11 1.). g. 
16, 18, 20 „Dziewczyna z diabel­
skiej przystani” (16 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Walka 
o Rzym” (rum. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Wahadło” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Obcym wstęp 
wzbroniony” (poi. 16 1.), g. 19.30 
SDKF „Jubilacik” („Chłodnym 
okiem” i „Karabiny”).

MALTA — g. 16, 18 „Wódz Se- 
minolów” (NRD 14 1.), g. 20 „Za­
raza” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Hiber 
natus” (fr. 11 1.), g. 17.30. 19.30, 
„O wpół do jedenastej wieczór 
latem” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Cudowna 
lampa Alladyna” (fr. 7 1.). g. 17.30, 
19.30 „Pamiętnik szalonej gospo­
dyni” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„W cieniu gilotyny” (czes. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18, 20.15 
„Świadek zaginał” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 
20 „Ostatni wojownik” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Ziemia faraonów” (USA 
14 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Bądź w 
porcie nocą” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14, 16, 20 
„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.). 
g. 18 DKF UR ZMS (seans zamkn.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g.- 14.45 „Wydra pana Grahama” 
(ang. 7 1.), g. 16.30. 18.45 „Czyż nie 
dobija się koni” (USA 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18.
20.15 „Był sobie łajdak” (USA 16 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (seans zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17,
19.15 „Człowiek orkiestra” (fr. 14 
1.).

Do niedawna pa 
sjonowaliśmy 

się budową gór- 
czyńskiego wia­
duktu, potem, 
gdy został on 
przekazany do 

eksploatacji, 
zszedł on z ła­
mów gazet. Tym 
czasem, jak to 

widzimy na 
zdjęciu, wia­
dukt otrzymuje 
obecnie bocz­
ny wjazd od 
strony Debca, z 
ulicy Czechosło 
wackiej. Na zdję 
cłu — gotowe 
przęsła przy­
szłej odnogi wia 

duktu.
Fot. — 

K. Przychodzki

■
Żadnej dyżurnej

DYŻURY
SZPITALE — interna, laryngolo­

gia — ul. Mickiewicza 2; chirur­
gią ogólna, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; chirurgia dziecięca do lat 
14 — ul. Krysiewicza 7; neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefbn Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 107/ 
109, Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne) Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Przedsiębiorstwo „Warzywa- 
Owoce” przesłało nam odpis 
listu, wysłanego do Okręgowe­
go Urzędu Telekomunikacji 
Międzymiastowej — Biuro Zle­
ceń, w związku z naszym 
„Prztyczkiem” pt. „Przestarza­
łe informacje” („Głos z 11 bm.) 
Pismo to zawiera aktualny o- 
becnie rozkład godzin pracy w 
poznańskich kwiaciarniach.

Jak wynika z wymienionego 
dokumentu, dopiero na naszą 
interwencję znalazły się w Biu 
rze Zleceń właściwe dane we­
dług których telefonistki będą 
mogły należycie informować 
klientów. Niestety, z pisma wy 
nika też, że żadna z kwiaciarń 
w Poznaniu nie pełni dyżuru 
po godz. 19. Zaś do tej godzi­
ny otwarte są placówki z kwia 
tami tylko na tych ciągach u- 
lic centrum, przy których wszy 
stkie sklepy pełnią dyżur do 
godz. 19.

Może zatem warto zastano­
wić się nad wytypowaniem 
jednej w 'centrum kwiaciarni 
czynnej dłużej? (c)

Wodno - Kanalizacyjnych, któ 
re — cytujemy — „mimo licz­
nych interwencji pracy tej do­
tychczas nie rozpoczęło”.

Pismo nosi datę 19. IX. Z 
przykrością skonstatowaliśmy 
wczoraj, że MPRDiW-K jeszcze 
nie rozpoczęło tych robót, cho­
ciaż termin ich ukończę- 
n i a, gwarantowany podpisa­
niem przecież umowy, minął 
dwadzieścia dni temu. I jak tu 
wierzyć umowom? (z)

Puszczykowo - miasto w parku
W lipcu 1962 roku decyzją Rady Ministrów zespół osiedli 

— Puszczykowo, Stare Puszczykowo, Puszczykówko i Niwka 
— otrzymał prawa miejskie, pod jedną nazwą — Puszczyko 
wo. Nowo powstałe wtedy, najmłodsze miasto w naszym wo­
jewództwie, zajmuje obecnie powierzchnię 1,5 tys. ha, licząc 
łącznie 9 tys. mieszkańców.
Lokalizacja miasta na tere­

nach Wielkopolskiego Parku 
Narodowego przesądziła o kie­
runku rozwoju Puszczykowa. 
Wykorzystując szczególne walo 
ry turystyczne okolicy, miasto 
stało się i rozwija nadal jako 
ośrodek rekreacyjno-wypoczyn 
kowy nie tylko dla mieszkań 
ców Poznania.

W okresie letnim jednorazowo 
wypoczywa tu ponad tysiąc wcza 
sowiczów. Sobotnio-niedzielne wy­
prawy w przyrodę to w sezonie 
około 5 tys. osób zjeżdżających 
do Puszczykowa.

W minionym okresie wybu­
dowano nowe domy mieszkalne 
(w tym osiedle domków dla 
1.400 osób), budynki szkolne 
dla Liceum (jedynego w po­
wiecie poznańskim) i Szkoły 
Podstawowej nr 2. internat 
oraz domy dla nauczycieli.

Przy Szkole Podstawowej nr 
1 utworzono kompleks boisk 
sportowych. W dużym stopniu 
pracą społeczną samych miesz­
kańców uporządkowano i zmo 
dernizowano sieć ulic i dróg. 
Rozwinęło się też w tym 10- 
leciu rzemiosło, handel i pro­
dukcja ogrodnicza. Spółdziel­
nia Zabawkarsko-Galanteryj- 
na, znana nie tylko w kraju, 
stale powiększa asortyment 
produkowanych towarów. Ży-

Wakacje z psem?
Letnie urlopy za nami, a mimo to wracamy do tego okre­

su roku. Sprowokowała nas uzyskana informacja o nowej
formie wypoczynku, 
zku Kynologicznego.
Pomysł powstał w 

narastającego od lat

jaką zainicjował gdański oddział Zwią-

wyniku 
proble-

mu: jak mają spędzić wakacje 
właściciele psów? Wiadomo, że 
nie wszędzie można zabrać z so 
bą czworonożnego pupila, że 
mogą być kłopoty z jego wy­
żywieniem, że nie można go 
też zostawić w domu, bo komu 
go „podrzucić”?

W ub. roku utworzono przy 
gdańskim Oddziale Związku Kyno

z psem). Eksperyment udał się we 
wszystkich jego założeniach.

Piszemy o tym, bowiem i w 
Poznaniu właściciele psów ma 
ją latem podobne kłopoty. Za­
razem wiemy, że poznański od 
dział Związku Kynologicznego 
należy do przodujących w kra 
ju, potrafi organizować różne 
imprezy. Zbliża się zima. Po- 
zostaje sporo czasu na przemy 
ślenie gdańskiej inicjatywy i

cie kulturalne skupia się w 
zorganizowanej przez „Ruch” 
świetlicy miejskiej.

To, co zrobiono w młodym mieś­
cie na przestrzeni 10 lat, jest do­
brym początkiem. Obecnie ukończę 
nie budowy szpitala kolejowego — 
nowocześnie urządzonego ośrodka 
zdrowia — to sprawa pierwszo­
planowa. Natomiast w przyszłym 
roku wybudowane będą: nowa 
apteka, dom mieszkalny dla na­
uczycieli i składnica materiałów 
masowych (węgiel, cement itp.), z 
targowiskiem i bankiem spółdziel­
czym. Nastąpi również moderni­
zacja dworców kolejowych w Pusz 
czykowie i w Puszczykówku. Za­
kończone będą też wkrótce prace 
przy rozbudowie boisk sportowych, 
w tym basenu kąpielowego.

Nadal powiększana będzie 
baza usługowo-handlowa. Do­
tychczasowe lokale gastrono­
miczne (jest ich siedem) i 2 bu 
fety oraz pawilony handlowe 
(powiększone ostatnio dwukrot 
nie) nie będą już w najbliż­
szym czasie wystarczające dla 
prawidłowej obsługi zwiększa­
jącej się z roku na rok rzeszy 
turystów i wczasowiczów. Do­
datkową atrakcją dla odwiedza 
jących miasto będzie organizo 
wane obecnie muzeum zbiorów 
i publikacji Arkadego Fiedle­
ra w domu pisarza. Mieszkań­
cy Puszczykowa, doceniając 
środowisko i atmosferę, w ja­
kich żyją — zabiegają o este 
tyczny wygląd swoich posesji. 
Młodzież, dbając o tereny szkol 
ne i leśne, również przyczynia 
się do upiększenia miasta.

*
Rozpoczynające się 20 bm. i trwa 

jące trzy dni imprezy z okazji 
X-lecia miasta, będą okazją do pod 
sumowania jego dotychczasowych 
zdobyczy i uściślenia planów na 
przyszłość. W programie obchodów,

które rozpoczną się w piątek o go 
dżinie 17 capstrzykiem i składa­
niem wieńców przed Pomnikiem 
Wdzięczności, weźmie udział całe 
społeczeństwo miasta. W sobotę, po 
otwarciu o godz. 15 wystawy — 
obrazującej działalność rzemiosła 
w mieście, odbędzie się sesja Miej 
skiej Rady Narodowej. W niedzie­
lę od godz. 10 odbywać się będą 
zawody sportowe i występy zespo 
łów muzycznych, a o godz. 11 w 
Liceum nastąpi spotkanie z A. Fie 
dlerem. (br.)

Żeby kózka...

Jak wierzyć umowom?
W naszym sobotnim felieto­

nie z połowy września wyrazi­
liśmy (we fragmencie, zatytu­
łowanym „Zabytkowe płocis- 
ko”) radość, że wreszcie 
zniknął sprzed frontonu Domu 
Studenta „Jowita” między ul. 
Zwierzyniecką a Świerczew­
skiego, obskurny parkan. Zaa­
pelowaliśmy jednocześnie o 
uprzątnięcie poszerzonego dzię 
ki temu pasażu, łączącego obie 
te ulice-

Bardzo szybko do treści felieto­
nu ustosunkował się w piśmie do

logicznego 
dzieżową.
dziewczęta 
w pracach

30-osobową Sekcję Mło 
W ciągu całego roku 
i chłopcy uczestniczyli 
Związku, zwłaszcza w

próbę przeniesienia jej 
grunt poznański, (c)

na

Sto lat Jubilatom!
Państwo Stefan i Olga Beker, za 

mieszkali w Poznaniu przy ul. 
Grunwaldzkiej 57 m. 2, w dniu 
24 bm. obchodzą 50-lecie pożycia 
małżeńskiego.

Jubilatom — stałym Czytelnikom 
„Głosu” — składamy serdeczne ży 
czenia przeżycia jeszcze długich 
szczęśliwych lat w gronie dzieci, 
wnuków i przyjaciół, (js)

Rezultat „dwójskeku"
Idący właśnie do pracy męż­

czyzna w kolejarskim mundu­
rze usłyszał nagle brzęk tłu­
czonej szyby. Była niedziela, 
godz. 2.05. Skręcając w ulicę 
Chociszewskiego zauważył jesz 
cze sylwetkę włamywacza, któ­
ry z okna wystawowego skle­
pu z artykułami gospodarstwa 
domowego wyciągał jakieś 
przedmioty, po czym znikł w 
pobliskiej bramie.

Błyskawiczna decyzja. Kolejarz 
zatrzymał przejeżdżająca taksów­
kę i Doprosił kierowcę o powia­
domienie najbliższej jednostki MO, 
a sam, wraz z pasażerem — ob­
serwował dalei miejsce nrzesten- 
stwa. Po chwili zjawił sie radio­
wóz. Milicjanci ruszyli trasa przv- 
puszczalnej ucieczki sprawcy. Na 
ul. Hetmańskiej spostrzegli samnt- 
nie idącego mężczyznę. Rysopis 
zeadzał się. Młody człowiek zerwał 
sie do ucieczki, porzucając po 
drodze złodziejski łup. W pewnym 
momencie wyrosła przed nim prze 
szkoda. Płot. Rozpędził się i sko­
czył...

Pies milicyjny łatwo odna­
lazł trop. Mężczyzna leżał sku. 
lony pod krzakiem. Lekarz Po­
gotowia stwierdził skompliko­
wane złamanie nogi- Tak 
wiec, podwójny „skok” zakoń­
czył się fatalnie. Zanim 25-let- 
ni włamywacz stanie przed są­
dem — przyjdzie mu wnierw 
poleżeć 3 miesiące w szpitalu, 
z nogą na wyciągu... (res)

I rei. 657 18, godz 8.30—15

zajęciach szkoleniowych (nauka po 
stępowania ze zwierzętami). Odby 
wano wycieczki i imprezy — zaw-
sze towarzystwie
nych przyjaciół. I tak 
mysł wakacji z psem, 
odpowiednie miejsce 
(stanica wodna PTTK 
dzach Kieszewskich),

czworonoż- 
powstał po- 
Wyszukano
na

we
pobyt

Związku 
fachową 
grupa 
wraz ze

Zarząd
Kynologicznego zapewnił 
opiekę pedagogiczną. Tak 
młodych wczasowiczów, 
swymi psami, mogła spę-

dzić przyjemne i pożyteczne waka 
cje, zajmując się m. in. tresurą 
pupilów. Koszt dwutygodniowych 
wczasów nie był wyższy niż koszt 
normalnych (60 zł. dziennie razem

Nasi najlepsi
Takich sklepów, jak ten — oby było w mie­

ście jak najwięcej. Tutaj zawsze przyjemnie, 
naprawdę kulturalnie nas obsłużą. Mowa o 
sklepie „Merino” (przy placu Wolności), ad­
ministrowanym przez Zakłady Przemysłu Weł­
nianego im. Jarosława Dąbrowskiego „Fresco” 
w Zgierzu

Bieżący rok 
jest szczególnie 

pomyślny dla sklepu „Merino” 
i jego doborowej załogi. Przy-

HANOLOINY 
ZNAK 
□AKOSCI

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.08 Felieton dnia; 8.21 Co 
słychać w świecie?; 8.30 Dla domu 
i dla ciebie: 9 Dla kl. V (biologia) 
„U trzech ogrodniczek i jednego 
ogrodnika” słuch. G. Rutkowskiej; 
9.20 Muz. operowa: 9.40 Dla przed­
szkoli. Już lato odeszło; 10.05 „Na 
Dołgochomowniczewskiej” — szkic 
T. Chrościelewskiegot 10.25 Z ar­
chiwum piosenki; 10.50 600 sekund 
z Andre Previnem; 11 Dla kl. IV 
Liceum (Propedeutyka nauki o. 
społeczeństwie) temat: Rola świa­
domości społecznej — dyskusja; 
11.20 Gdański konc. rozrywk.; 11.45 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 12.25 Z poznańskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Dla kl. VI Liceum 
(zajęcia fakultatywne grupy hu­
manistycznej) „Bohater pozytyw­
ny — kto to jest”?; 13.20 Mel. lu­
dowe z Kurpi, Kujaw i Ziemi Lo 
wickiej; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Rep. lit. „Nowe polskie 
przysłowie”: 14.20 Mel. rozrywk.; 
14.30 Rok Moniuszkowski na antę 
nie PR; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
ga; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 Z księ­
garskiej lady; 19.30 Kupić nie kuJ 
pić. posłuchać warto; 19.45 Konc. 
życzeń: 20.30 Śpiewa „Mazowsze”; 
21 Gospodarskie rozmowy; 21.20 Z 
księgarskiej lady; 21.30 Zespół 
„Dziewiątką”; 22 Magazyn stu­
dencki; 23.10 O co tu chodzi?; 
23.15 Muz. kameralna kompozyto­
rów radzieckich; 0.10 Program noc 
ny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10,
12.05. 15. 16. ’20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 Mapa bohaterstwa: 8.50 Mel. 
ludowe: 9 „Melodie na głosy i in­
strumenty”: 9.35 Z życia ZSRR: 
9.55 „Jazz Jamboree 1972” — rep.; 
10.25 „Wolni i swawolni” — fragm. 
pow. Z. Pietrasa: 10.45 Z twórczo 
ści kompozytorów baroku i klasy­
cyzmu; 13 „Czas dobrvch gospoda 
rzy”; 13.15 „Przechadzki po Pozna 
niu”; 13.40 „Zielono-biała narze­
czona” — fragm. opow. G. Moldo- 
wy; 14.05 „Turniej muzyczny —

redakcji dyrektor Zarządu 
stycji Szkół Wyższych —

Inwe-
inż.

Stryjakowski. Poinformował
M. 
on

nas, że do całkowitego uporządko­
wania wymienionego terenu jest 
zobowiązany generalny wykonaw­
ca: Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2. Według zawartej 
bowiem umowy powinno ono w 
terminie do 30 września br. wy­
konać tam drogę dojazdową do 
„Jowity” oraz założyć na wolnej 
przestrzeni zieleniec.

Z pisma wynika także, że 
oodwykonawcą robót drogo­
wych jest Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych i
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— Francja, Grecja, Hiszpania”; 
14.30 Estrada Przyjaźni”; 14.45 „Błe 
kitna sztafeta”: 15 5-głosowe ma­
drygały Claudio Mbteverdi’ego 
w wyk. Chóru Rozgł. PR we Wro­
cławiu — dyr. E. Kajdasz; 15.20 
„W kręgu impresjonizmu”: 17.15 
„Kibic kibicowi nierówny” — 
aud. E. Pacholskiego: 17.25 Pozn. 
Konc. Życzeń: 17.55 Radioexpress; 
18.10 Komentarz aktualny K. Kola 
nowskiego: 18.20 „Sonda” — dźw. 
magazyn ekonom.-społ.; 19.15 Ję­
zyk angielski: 19.30 Transm. Konc. 
Symf. z Sali Filharmonii Narodo 
wej w Warszawie w wyk. Chóru i 
Ork. Symf. Filharmonii Narodo­
wej; 21.19 Muz. rozrywk.; 21.30 
Rok Moniuszkowski na antenie 
PR; 22.33 Dziś wieczór gramy; 
23.20 „Stefan Rachoń zaprasza”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6,30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.30 Gdy śmierć puka do 
drzwi — gawęda: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 „Madame Irena” i inne 
piosenki dla solenizantki: 9 „Król 
z żelaza” — 30 ode. pow.: 9.10 Z 
kompozytorskiej teki Wasyla Soło- 
wiew-Siedoja; 9.30 Nasz rok 72: 
9.45 T. Baird — „Muzyka epifonicz 
na” na orkiestrę; 10 Kwadrans dla 
zespołu „Pink Flovd”: 10.15 Język 
niemiecki; 10.35 Wszystko dla nań: 
11.45 „Śniadanie u Tiffany’ego” — 
9 ode. pow.; 12.25 Za kierownicą: 
13 Momenty muzyczne; 13.05 Na 

wrocławskiej antenie; 15.10 Album

znanie medalu HANDLOWE­
GO ZNAKU JAKOŚCI bvło

niejako potwierdzeniem do­
brej opinii o tej placówce 
wśród klientów. Również w 
tym roku zdobyła ona puchar 
przechodni za zwycięstwo we 
współzawodnictwie sklepów

muzyki uniwersalnej; 15.30 Radio 
wa encyklopedia kultury; 15.55 „Je 
sień” gra zespół M. Urbaniaka;
16.05 Fundacja Kościuszkowska — 
gawęda; 16.15 Muzyczne impresje 
kubańskie; 16.30 Liryka po francu 
sku; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Król 
z żelaza” — 31 ode. pow.; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Skarby osso 
lińskie: 18 Muzykalny .detektyw: 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19.05 Po­
wieść w wyd. dźw. „Grek Zorba”: 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Piosenka z miastem w herbie — 
Rio de Janeiro: 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy: 21.50 Ope 
ra — G. Verdiego „Trubadur”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — T. Rex; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 Wiersze o drzewach; 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów — I. Strawiński — „Pietrusz 
ka”; 23.50 Na dobranoc gra i śpię 
wa zespół „Omega”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10.30, 
12.05. 15. 17. 19. 22.

TELEWIZJA -
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.05 — 

„Kim jesteście Wenkow” — fab. 
film bułg. — cz. II (wznowienie): 
9.55 — Geografia (kl. VI): „Na­
sze skały”: 10.55 — Dla szkół (kl. 
II): „Uwaga niebezpieczeństwo”: 
11.55 — Przysposobienie obronne 
(kl. III lic.): „Budowa nolowej li 
nii telefonicznej”; 15.20 — Poli-

technika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy: „Liczby 
rzeczywiste” — cz. I i II; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Pora na Teles­
fora; 17.25 — „Nie tylko dla pań”; 
17.50 — Z cyklu: „Historia polskiej 
karykatury” — felieton E. Lipiń­
skiego — „Czy istnieją ludzie do­
rośli”; 18.10 — „Teleskop”; 18.30 
— „Pióropusze i ostrogi” — repor 
taż Stanisława Szwarc-Bronikow- 
skiego —7 cz. III (kolor); 19.05 — 
Turystyka i wypoczynek; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Z 
serii: „Delta Dunaju” — film 
prod. rum. ot. „Trochę historii” 
(kolor); 20.30 — „Kraj” — maga­
zyn społ.-polityfzny; 21.10 —
Teatr TV na świecie: „Anna Ma 
ria Moody” — spektakl TV angiel 
skiej. Scenariusz — J. Gillies. Reż. 
— D. Cunliffe; 22 — Dziennik i 
wiadomości sportowe; 22.30 — Po­
litechnika (powt.).

PROGRAM II: 16.50 — „Alman- 
zor i barbarzyńcy” (Kraje, ludy, 
kultury); 17.20 — Alfabet miasta 
— OTV Wrocław na ekranie; 17.50 
— TWP: „Syryjski zakręt w le­
wo”; 18.20 „Franciszek Viek” — 
ode. X filmu seryjnego TV CSRS 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
„Harmonie i rytmy tysiącletnie” 
(Folklor świata) — program TV 
rumuńskiej; 20.35 — „Jaki jesteś 
lekarzu?” — teleturniej Sonda: 
21.25 — 24 godziny (kolor): 21.35 — 
Błękitne okno; 22 — Klub Dobrej 
Roboty; 22.40 — Język angielski 
(powt.).

h „Merino”. W 
z tym Karol Zuels- 

— długoletni, jeden z naj 
bąr dziej zasłużonych pracow­
ników, otrzymał Złotą Odzna­
kę Sprzedawcy, a Stefania 
Moskal i Marian Komin — 
Srebrne Odznaki Sprzedawcy.

Na naszym zdjęciu, wykonanym 
podczas uroczystości wręczania 
medali i dyplomów HANDLOWE­
GO ZNAKU JAKOŚCI w gmachu 
Prezydium RN Poznania, załoga 
sklepu „Merino”. Od lewej: Mał­
gorzata Marcinkbwska, Leszek 
Kawa, Karol Zuelsdorff, Evva 
Grządziefska. Maria Papierz, Do- 
micela Piątek. Janina Żakowska, 
minister handlu wewnętrznego i 
usług — Edward Sznajder, Alicja 
Cegielska, Alwin Anioł, Stefania 
Moskal i Czesław Wiśniewski. Nie 
ma na zdięciu Krystyny Toma­
szewskiej i Mariana Komina. Nie 
doczekał uroczystości kierujący 
tym sklepem przez 12 lat — Le­
szek Stodolny, który zmarł nagle 
w czerwcu br. (ad)

P. S. Przy kazji prostujemy in­
formację o tym. jakoby skleo 
MHM orzy Rynku Wildeckim bvł 
oierwszym w tym oionie. któremu 
orzyznano medal HZJ. Pierwszv 
był oczywiście sklep przy ul. 
Czerwonej Armii.

Fot. — K. Przychodzki

• Pani Urszula A. z ul. Gwar­
dii Ludowej zakupiła w sklepie 
meblowym przy ul. Dąbrowskie­
go w dniu 11 bm. szafę trzydrzwio 
wą. Dostarczono ją w opakowa­
niu (w częściach) z magazynti na 
Podolanach. Okazało się, że jedne 
drzwi są od innego kompletu, 
brak dwóch nóżek, i zaczepu przy 
środkowych drzwiach do klucza. 
W sklepie zamiast wymienić to­
war — kazano... złożyć reklama­
cję. I czekaj „tatka latka”...
• Mieszkańcy domu przy ul. 

Mickiewicza 22 skarżą się na 
zimno w mieszkaniach. Centralne 
ogrzewanie nie grzeje. Monity w 
administracji nie przynoszą zmian.
• Władysław P. zamieszkały w 

Poznaniu przy ul. Marcelińskiej 
89 B. od sierpnia br. nie może do­
prosić się w Spółdzielni Miesikanio 
wej „Grunwald”, by naprawiła 
dach nad jego mieszkaniem. Re­
zultat nietrudny do przewidzenia. 
Bywaja dni. kiedy z sufitu w kuch 
ni kapią krople wody.
• W domach przy ul. Mickiewi 

cza 22 i Dąbrowskiego 10 musiano 
z powodu awarii wvłaczvć central 
ne ogrzewanie. Niestety, mimo 
usilnych starań, nie można otrzy­
mać kotła żeliwnego. Co dalej bę­
dzie? — pytają mieszkańcy. — Kto 
nam pomoże?
• Lokatorzy domu przy al. 

Marcinkowskiego 24 a skarżą się 
na nieregularne ogrzewanie miesz 
kań. Kotłownia nie pracuje syste­
matycznie.

A Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Gospodarstwa Domo­
wego i Chemicznymi zawiadamia 
nas, że zmywacz do paznokci zo­
stanie dostarczony do sklepów do­
piero w styczniu 1973 r.

A Prezydium DRN Grunwald 
zapewnia, że remont posesji przy 
ul. Granicznej 5 przebiega zgod­
nie z harmonogramem. A posesja 
jest na bieżąco sprzątana.

INFORMUJEMY
W lokalu Towarzystwa Miłośni­

ków Poznania (St. Rynek 10) czyn 
na jest wystawa fotograficzna P” 
„Poznań stary i nowy” — Zbigme 
wa Żoka. Zwiedzać ją można * 
godz. 10—13 i 16—19. oprócz nie­
dziel.
• W środy i soboty od godz. W 

do 22 odbywają się w klubie ZMS 
„Pod Stopą” — Park Tysiąclecia 2. 
imprezy pod nazwą „Niezależny sa 
lon Muzyki Mechanicznej”.
• W klubie „Raszyn” (Ryna- 

rzewska 9) odbędzie się dzisiaj 0 
godz. 18 prelekcja pt. „Zieleń * 
moim mieszkaniu”.
• Oddział ZBoWiD — Stare Mia 

sto zaprasza swych członków w P° 
niedziałek o godz. 18 do Domu 
Kultury MO (Grunwaldzka 22) na 
wieczornicę z okazji 50-lecia 
ZSRR.


